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Nr. 125. 


w dwóch wydaniach: 


o 8. wieczorem. 


Przedrłata wynosi: 
kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 8 zł. 


kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 


Numer kosztuje 6 centów. 


BIURA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego |. 4 
O'warte od godziny 9. do 1. w południe 


(sklep). 
i «a Z do 7 wieczorem. 


Od wydawnictwa, 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domu: 


miesięcznie 1 zł. 50 et. 
kwartalnie 4 50 
półrocznie 9 — 


Y 


n » 


» 


na prowincył z przesyłką pocztową: 


miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie Gsk, 
półrocznie 12 , 
„Gazeta Nar.“ «raz z „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostawą do domu: 

miesięcznie 1 zł. 85 ct. 

kwartalnie 5 „ 50 , 

półrocznie 11 „ — , 


na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 et. 
kwartalnie 7 „p — , 
półrocznie 14 „ — , 

Prenumeratę na „Gazetę Narodową“ 

„Szezutką* nadsyłać należy pod adresem : 


Administracya „Gas. Narodowej" 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 


i 


Wskutek umowy zawartej Z p. 
K Rojanem. autorom drukującej 
sly obecanje w odcinku powieści p. t. 


MLASZZ* 


szanowni pasi prenumeratorowie mogą 
nabywać w naszej administracyi za 


połowę ceny powieść tego samego au- 
tora p. t. 


Tymko Medior. 


Cens księgarska zł. 2, dla prenumerato- 
rów „Grazeły* tranco 
złotych jeden. 


d 


~T SEMI nea 


Projekta zmian nsiawy OrOgOWAJ. 


Lwów d. 2. czerwca. 


Znajdujemy się obecnie w porze 
najgorętszych robót drogowych, gdyż 
zazwyczaj panuje u nas w okresie 
czasu pomiędzy zasiewami a sianoko- 
sami największy ruch około uporząd- 

owania i budowy dróg. 

Okoliczność ta przypomina mimo- 
woli naszą ustawę drogową, według 
której obowiązki różnych warstw lu- 
dności względem dróg publicznych są 
Oznaczone i rozłożone. 

Podczas ubiegłej sesyi sejmowej 
pojawiły się dwa wnioski, zmierzające 
do reformy ustawy drogowej, obecnie 
obowiązującej; pierwszy 2 nich, po- 
chodzący od pp. Franciszka Paszkow- 
skiego i Stanisława Jędrzejowicza, 
Jako wnioskodawców, domagał się ulg 

restacyi drogo wej dla, najuboższych 
chdlnpników, nie posiadających ani 
gruntów ani bydła pociągowego, tu- 
dzież przemiany prestacyi obszarów 
dworskich w materyale drzewnym w 
stały dodatek do podatków w _wyso- 
kości 5°% opłacanych przez nie po- 


Wychodzi w dni powszednie 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowiney! 


WeLwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 150, 
Na prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zd. 


Zu graniea kwartalnie zł. 7.50, połrowznie 15 zł. 


* parter. 


BIURA ADMINISTRACYJ: Ul. Czarnieckiego |. 2 
Otwarte od godz. 9 do 1 w IN 


datków państwowych, 


i utworzenia z 
tego dochodu osobnego funduszu „obje- 
któw sztucznych* na drogach gmin- 
nych a wreszcie przeniesienia punktu 
ciężkości lokalnej administracyi dróg 
wiejskich z zarządów drogowych na 


delegatów Rad powiatowych; drugi 
zaś wniosek posłów Albina Rayskiego 
i Bolesława Zardeckiego miał na celu 
zaprowadzenie wymiaru wszelakich 
ciężarów drogowych bezwarunkowo 
według wysokości opłacanych przez 
każdego kontrybuenta podatków pań- 
stwowych. 

Nadto wpłynęło także kilka pety- 
cyj włościańskich, o zmianę ustawy 
drogowej w kierunku większego A 
ciążenia obszarów dworskich. 

Wydział krajowy, któremu w da- 
wniejszych sesyach przekazano także 
parę wniosków i kilkanaście petycyj 
o zmianę ustawy drogowej, złożył o 
nich sprawozdanie, zakończone zda- 
niem, iż po reformie ustawy drogo- 
wej, wprowadzonej nowellą z 7, lipca 
1886, która jednakże weszła w życie 
dopiero od r. 1887, teraz jeszcze byłoby 
za wcześnie myśleć o nowych zmia- 
nach tejże ustawy, gdy dotychczaso- 
we doświadczenie nie wykazuje jeszcze 
dość dokładnie ujemnych stron doko- 

nanej tak niedawno reformy. 

Tego samego zdania była i komisya 
drogowa sejmowa. W sprawozdaniu, o- 
pracowanem przez posła Wincentego 
Głnoińskiego, streściła komisya drogo- 
wa poglądy na skutki noweli drogowej 
z r. 1885, a następnie przeprowadziła 
analizę porównawczą obecnego obciąże- 
nia na cele drogowe i gmin obszarów 
dworskich. Przytoczone w tem zesta- 
wieniu cyfry wykazują zgodnie ze zda- 
niem Wydziału krajowego, iż teraźniej- 
sza ustawa drogowa bynajmniej nie 
jest tak wadliwą i niesłuszną, ażeby 
reforma jej mogła być poczytywaną za 
sprawę naglącą, że rozbudziła ona w 
gminach i po powiatach znaczny ruch 
w kierunku poprawy stanu dróg pu- 
blicznych, i z tego powodu znakomite 
oddaje krajowi usługi. 

Komisya nie twierdzi, jakoby tera- 
Źniejsza ustawa drogowa. była zupelnie 
doskonałą, i ażeby w niej nie było już 
nic do poprawienia albo do zmienienia. 
Owszem, uznaje ona w zasadzie potrze- 
bę niektórych poprawek, lecz zarazem 
wykazuje, że kierunki reformy, wska- 
zane we wnioskach powyżej wymienio- 
nych, nie trafiają w sedno rzeczy i ści- 
ślejszego wymagają uzasadnienia na 
podstawie praktycznych doświadczeń, 
zebranych w zastosowaniu przepisów 
dotychczasowej ustawy. 

szczególności uznała sejmowa 
komisya drogowa za niezupełnie uza- 
sadnioną myśl zawartą we wniosku pp. 
Rayskiego i Żardeckiego, ażeby podatki 
miały być przyjęte za wyłączuą pod- 
stawę do wymiaru prestacyj drogo- 
wych. Zdaniem komisyi opłacany po- 
datek może być bowiem miarą wzglę: 
dnej zamożności, nie może zaś być 
jednak miarą używania i korzystania 
z dróg. 

Wedlug obecnie obowiązującego wy- 
miaru ciężarów drogowych wynosi war- 
tość pieniężna prestacyi w robociźnie, 
czyli szarwarku, dostarczanego w gmi- 
nach wiejskich i miejskich 

rocznie zł. 1,243.928 wa. 
3 pre. dodatek do po- 
datków na cele dro- 


gowe przynosi 185.790 , 


n 


55 


MASKA. 


Powieść współczesna 


przez 


Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalszy.) 


— Zresztą dajmy temu pokój... Co 
Się raz stalo, odstać się nie może — 
powiadają różowe, uśmiechnięte usta, 
'a wśród tego szyjka pięknej pani wy- 
chyla się bardziej z koronek i błyska 
kuszącą  białością,,, gorący jej oddech 
dochodzi aż do czoła mężczyzny, a nó- 
żka, ta prześliczna mała nóżka natrafia 
pod stołem na koniee trzewika Urmina. 

W pokoju tajemnicza cisza dokoła, 
tylko gdzieś w górze, za murami, na 
lewo od pałacyku, wiełkolud toczy po 
niebie pustą skrzynię i hnezy nią raz po 
raz w krótkich odstępach czasu. 

Roman nie wie już, ĉo się z nim 
dzieje. Jeżeli go teraz ujmie kusicielka 
za rękę — pójdzie tam, gdzie ona ze- 

ehe, zrobi to, co ona każe. 

Ymczasem ona wydobywa list z ko- 
perty i mówi niby od niechcenia: 
chwili gdy kazałam podać 
lampę, doręczono mi list Maryana, Do- 
nosi mi w nim, że jest zaproszony na 
polowanie i przyjędzie dopiero jutro wie- 
czorem — poczem zauważyła ledwie do» 
słyszanym zdławionym głosem: 


— Jesteśmy sami... 

Była pewną, że Roman rozumie, 
temi słowy chciała wyrazić : 

— Teraz albo nigdy! 

Nastało przykre, głębokie milczenie; 
słychać było prysk lampy i brzęczenie 
komarów u okien. 

Aż tu nagle z drugiego pokoju roz- 
lega się jednorazowy, silny ukord forte- 
pianu. jakby kto pięścią w klawisze u- 
derzył. 

Oboje zerwali się z siedzeń; Stefania 
pobiegła do drzwi, * achyliła je i zawo- 
łała w ciemność drżącym od przerażenia 
głosem: 

— Kto tam! 

Biała kotka wśliznęła się z całkiem 
niewinną minką do jasnego pokoju 1 
miaucząc spojrzała z przymileniem na 
swoją panią, cheąc przez to niejako 
udać, że to nie ona była sprawczynią 
Ty Ach, kocisko nieznośne, bodajże 
cię! — mz Z pasją i potrąciła e | 
worytkę nogą, powróciwszy zaś do Ro- 
mana, chciała znowu usiąść na dawnem 
miejscu. Tymczasem on zapiął surdut, 
ukłonił się i rzekł: 

— Daruje pani, muszę już 
domu. 

W ciągu ostatnich kilku sekund zmie- 
nił się odrazu do niepoznania. Był zno- 
wa zimny, spokojny, obojętny jak <wy- 
kle, i zwykły eharakterystyczny uśmiech 
igrał mu na ustach. 


iż 


wracać do 


— Jak to, już? 
— lak, muszę wracać. Janka pewnie 
Hi a Się bardzo. egnam cię, kuzyn- 


gdy Maryan wróci z polowania, 


We Lwowie — Sodota dnia 3. Czerwca 1895, 


wartość ogólna cięża- 
rów gmin na cele 
drogowe przedsta- 3 
wia sumę zd. 1,429.718_ wa. 
Obszary dworskie dostarczają ZAŚ: 

a) w robociźnie po 4 
dni od numeru do- 
mowego 

b) w 3 pre. dodatku do 
podatku gotówką 


c) w materyale drze- 
wnym wedlug rze- 
czywistej ilości do- 
starczonej w roku 
1887 t. j. do 6 pre. 
kwoty podatków w 
razie uznanej potrze- 
by materyału 

razem od obszarów 
dworskich wpływa 
rocznie na drogi 


zł. 36.898 wa. 
72.840 


n n 


78.549 


n n 


zł. 188.287 wa. 


Gdy zaś suma podatków stałych, 
opłacanych pozez gminy wynosi zł. 
6,192.982 podatki zas uiszczane przez 
obszary dwo1..„e zł. 2428.060 wa. 
przeto więcej niż trzecią część kwoty, 
opłacanej przez kontryt buentów w gmi- 
nach, okazuje się więc, iż wniosek pp. 
Ra skiego i Żardeckiego zmierzał do 
podniesienia obciążenia obszarów dwor- 
skich na cele drogowe przeszło 0 
21/, raza. 


Komisya drogowa zaznaczyła je- 
dnak, iż jeżeli weźmie się pod rozwa- 
gę nie same tylko podatki lecz zara- 
zem także cyfry ludności i bydła po- 
ciągowego, co wpływa na pożytkowa- 
nie z dróg, stosunek wymiaru cię" 
żarów drogowych przedstawi się 0d- 
miennie, 


Mianowicie, z wyłączeniem miast 
Lwowa i Krakowa (do kćórych ustawa 
drogowa nie odnosi się) liczą gminy 

wiejskie i miejskie 6,140.906 głów lu- 
dności, obszary zaś dorii 264.874 
mieszkańców. 


Wartość teraźniejszego obciążenia 
na cele drogowe licząc według ilości 
mieszkańców wynosi zatem przecię- 
tnie: w gminach 23:2 centa ną obsza- 
rach dworskich 71:6 centa na glowe. 

Koni naliczono przy ostatmiój kon- 
skrypcyi w gminach 590.000 'sztuk, na 
obszarach dworskich 176.000 sztuk. 

Jeżeli zatem uwzględni się nietyl- 
ko sam podatek, ale cyfrę ludności i 
stosunek ilości koni, w takim razie 
dysproporcya pomiędzy ciężarami dro- 
gowemi gmin i obszarów dworskich 
okaże się istotnie mniej rażącą. 


Komisya drogowa sejmu miała ra- 
cyę, gdy uznała za potrzebne i ściślej- 
sze i wszechstronne wyjaśnianie cyfro- 
we tej sprawy. Referat jej nie wszedł 
na porządek dzienny obrad pełnej Izby. 
Lecz nie ulega to wątpliwości, iż je- 
żeli Wydział krajowy sam odpowie- 
dnio sformułowanych wniosków na na- 
stępną sesyę nie przygotuje, wnioski 
poselskie domagające się zmian usta- 
wy drogowej będą „ciągle ponawiane, 
Niema przeto „nej rady, jak „wziąć 
dyabła za rogi“ — i kwestyę postawić | w 


jasno, jakkolwiek nie ma wcale po- 


wodu zbyt pospiesznie tak zawikłaną 
rzecz traktować. 


a a zew, WO a 


Rumuński szowinizm 
na Bukowinie. 


Lwów d. 


2. CZELTWEA. 


Na jednem z posiedzeń sejmu buko- 
wińskiego postawił poseł Mustiatza wnio- 
sek o utworzenie dla Bukowiny osobne- 


go ganatu sądowego drugiej instancyi 
(apelacya). | 
Czerniowiecka Gazeta Polska stre- 


SzGZa sprawozdunie w tej sprawie W ná- 
stępląoych słowach : 

„Przy pozycyi „sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o gospodarce gminnej“ 
poruszył ni ztąd ni zowąd p. Mustiatza 
sprawę sadownictwa i wyraziwszy zasłu- 
żone uznanie dla kierownictwa sądu m. 
del. w Czerniowcach, poddaje surowej 
krytyce wyższy sąd krajowy we Lwowie 
zarzucając mu brak znajomości języka 
niemieckiego (!?) Mowca wnosi rezolu- 
cyę, aby sąd m. del. podzielić na dwie 
sekcyę (dla miasta i okolicy), oraz aby 
ustanowić na Bukowinie samoistny sąd 
wyższy krajowy, a tymczasem apelacyę 
dla Bukowiny przydzielić wyższemu są- 
dowi krajowemu we Wiedniu. Mimo opo- 
zycyi posła Kochanowskiego j Stockiego 
Izba rezolucyę przyjęła”. 

Tym razem tak bardzo rozbrykał się 
konik. rumuńskiego szowinizmu, że mi- 
mowoli przychodzą na pamięć słowa : 
„in jedem Wahnsinn muss eine Metode 
sein“. Otwarcie przyznajemy, że in die- 
sem Wahnsinn trudno dopatrzeć „me- 
tody*, a jeżeli poświęcamy tej sprawie 
słów kilka, to nie dlatego, iżbyśmy 

wniosek p. Mustiatzy na Seryo trakto- 
wali, lub też urzeczywistnieniu takowego 
w czemśkolwiek przeciwnymi byli, ale 
dlatego jedynie, ponieważ dla odmiany 
podobało się p. Mustiatzy targnąć na na- 
sze sądownictwo. 

Motyw, który podaje p. Mustiatza na 
uzasadnienie swego wniosku jest wprost 
śmieszny; jest bowiem tak oczywiście 
nieprawdziwy, że nie można ani chwili 
wątpić, iż jest on naprowadzyny mala 
fide, Dotad sądziliśmy, że p. Mustiatza 
jest człowiekiem bardzo sprytny m, 
a przynsjmniej tąk sądzić byłą można 
z tego, iż potrafił” przeforsować nomina- 
cyi szowinistyeznego archireja Andrie- 
wicza głową rumuńskiego Kościoła, oba- 
lił prezydenta kraju Paccego, zawierał 
przed wyborami kompromisa, które zry- 
wał po wyborach, dokonał unieważnie- 
nia wyboru na sejm posła Kochanow- 
skiego z powiatu btanowce, rektyfikował 
przeprowadzony wprost gwałtem wybór 
4 miasta Seretu i dokonał niezliczoną 
ilość podobnych faktów świadezących 
o zręczności tego prestidigitatora poli- 
tycznego. Oto czyny tego męża stanu, 
którego Bukowinie nie zazdrościmy, a 
jak przyznają czytelnicy nasi zajmujemy 
się nim tak mało jak tylko można. 

ziś zmusza nas p. Mustiatza, byśmy 
w obronie czci naszego sądownictwa głos 
zabrali, wykazując nicość jego słów i 
obłudę jego postępków. 

P. Mustiatza twierdzi, że sędziowie 

apelacyi lwowskiej nie umieją po nie- 
eku, Nie wiem), czy p. Mustiatza 
miał na myśli referenta dla spraw Bu- 
kowińskich, czy też w czambuł wszyst- 


kim radcom odmawia znajomości tego 
języka. Jeżeli słowa jego odnoszą się do 
ogółu, to zauważyć musimy, v czem zre- 
sztą p. Mustiatzy dobrze wiadomem było 
— względnie jeżeli poruszył teu tema 


t 


racz mu oświadczyć, że jeżeli ma ma doaom? — morda o Zaka na mię Stana zę tok ręka pugei oa ge sy proszanć, jest ben cienia, wig 
mnie jaki interes, to niechaj zajrzy sum jeton Ho, ho... 
do zamku. ką. — On mądrzejszy odemnie. 


— Rzekłszy to, opuścił pokój. 
Stefunia stała jeszcze chwilę w nie- 
mej bezwładności, wreszcie rzuciwszy się 
na fotelik, poczęła ze wściekłościa szar- 
pać na sobie koronki, 


W zamku niepokojono się © Romana. 
Rozpasana burza, miotająca setki błyska- 
wic, grom po gromie i strugi deszczu, 
szalała na kilka mil dokoła. 

Przy nakrytym stole do kolacji sie- 
działa wylękniona Jauka z8 spojrzeniem 
utkwionem w drzwi. Bu bunia Czarno- 
mińska, siedząca również przy stole, sta- 
rała się ją pocieszać, jak mogła; swoją 
drogą sama staruszka za każdem ude- 
rzeniem piorunu pochyliała głowę ku ta- 
lerzowi, jakby grom tuż nad nią w pu- 
łap ugodził, przyczem żegnająe się, pro- 
siła wszystkich świętych o opiekę. 

Leszek wrcająe z polowania, nie zdo- 
łał schrouić się w czas do zam: ku, więc, 
wystawszy pół godziny pod mod rzewiem, 
puścił się galopem do domu w naj wię- 
kszą ulewę i przemókł do ostatni ej nitki. 
Za przybyciem do zamku powie dział w 
korytarzu Jance, strzepując wodę z ka- 
pelusza : 

— Każ dwom chłopakom, nie ch mię 
wezmą jeden za głowę, drugi za to, co 
się rano zwało ciżemkiem, È nie ch. wy- 
kręcą, jak prześcieradło... 

Z temi słowy szedł do swego pokoju 
przebrać się w inne odzienie.. 

— Nie wiesz, co się dzieje z Roma- 


Rok XXXII. 


Ww 


być powinno — iż radcy stanowiący gre- 
mium lwowskiej apelacyi służą, co naj- 
mniej lat 380, a więc kończyli studya 
w czasie, gdy w gimnazyach i,na uni- 
wersytecie uczono tylko po niemiecku. 
Ludzie ci wstąpiwszy do służby państwo- 
wej długie lata jeszcze urzędowali w tym 
języku, a kto zna trudności przejściowego 
stanu, pojmie, że i dziś nie mogą być 
wolnymi od germanizmów. Odbija. się 1 
tak dosadnie na naszych stosunkach, 

jak to wnioskodawcy — ponieważ m 


Ogłoszenia i przedpiate przyjmują we Lwowie 
Aduinistracya Gas. 1 
księgarnia Jakubowskiego i ZadurowiczA pl. Maryacki 5 
tudrież - „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika 1. 9 


ar. ul. Czarnieekizgo L 2 (sklep 


Ogloszenia przyjmują: 
Paryżn: ©. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris, — We Wiednin: Haasenstein & Vogler (Utto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadta 2. 
A. 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 
zeile 19.— W Hamburge: A. Steiner. — W Frank 
fnreie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & © 


Oppelik, Grunangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukism lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 39 ct. 


i O EA A R A c) 


cyi i sojuszu francuzko - rosyjskiego. 
W takim stanie rzeczy korespondent 
Pesti Nupla był ciekawym dowiedzieć 
się, co też wpływowi francuzcy me- 
żowie stanu myślą o tej mowie. Udał 
się przeto do p. Challemel - Lacour. 
Były dziennikarz, ambasador i mini- 
ster, a teraźniejszy prezydent senatu 
francuzkiego i członek Akademii tak 
się wyraził: 


i się tą sprawą — wiadomem być|gan sprawozdawcy komisyi delegacyi 


powinno, spowodowało nawet za inieya- 
tywą właśnie wiceprezydenta samej ape- 
lacyi — akcy 
prawniczego, skierowaną ku wyrugowa- 
niu naleciałości i zwrotów obcojęzyko- 
wych w referatach i ku rozbudzeniu za- 
miłowania do czystości języka ojczystego 
w urzędowaniu. 

Już ten sam fakt powinien dla my- 
ślącego człowieka dobrej wiary być 
dowodem przeciwieństwa tego, co twicr- 
dził poseł bukowiński. Ale nadto w skład 
apelacyi lwowskiej wchodzą także refe- 


„Austrotwęgierska mowa tronowa 
nie "była dla mnie niespodzianką. Or: 
ę lwowskiego towarzystwa |ny to potwierdził, 


węgierskiej dla spraw zagr., dr. Falka 
(Pester Lloyd) tylko z powołanej stro- 
co rząd francuzki 
już oddawna przewidywał. Rząd ro- 
syjski zdecydował się co do swojej 
polityki względem AR Bałkań- 
skiego na nowy sposób 
ku czemu pobudką mu były wypadki 
angielskie i niemieckie. A ten nowy 
zwrot w polityce rosyjskiej jest na 
najbliższą przyszłość rękojmią istotną, 
że żadne niespodziane zajście w Buł- 
garyi lub Serbii nie zakłóci pokoju 


posteyowat > 


renci bukowińscy, obecnie, jeżeli się nie | europejskiego. 


mylimy, jest ich dwoch... a padobno obaj 


„Pomimo tylu zapewnień pokojo- 


władają językiem niemieckim tak dosko- wych. w jakie ostatniemi laty opły- 


nale, jak co najmniej p. Mustiat za, a je wały mowy tronowe i programy mi- 
den nawet jest jego rodakiem niemówią- |nistrów, pokój europejski zawsze wi- 
cym wcale po polsku. Jak wykażemy po- | siał na włosku. Jedyną poważną rę- 
niżej cyframi statystycznemi, już ci dwaj | kojmią pokoju była cara miłość po- 
referenci najzupełniej wystarczają do po- koju. Nie potrzebuję chyba dowodzić, 
krycia niemieckich potrzeb Bukowiny, a|że ten pokój europejski, zależny od 
gdzież inni, o których p. Mustiatza, jako|woli lub humoru jednego człowieka, 


o swoich kolegach ze szkół, 


wie lepiej |jest wielce wątpliwym. Także i kwe- 


niż my, iż łatwiej im pisać po niemiecku |styę bułgarską pojmowała dyplomacya 


jak polsku ?! 


europejska jako osobistą sprawę cara; 


Do czegóż więc ta komedya niezrę-|jakoż w tym już wieku kampanię 


czna, kiedy wszyscy zarówno z p. Mu- |krymską 


i kampanię z Turcyą w r. 


stiatzą wiemy, że rozchodzi się mu tylko|1807 carowie wszczęli pod preteka 
o podkopanie powagi sądów, 0 oderwa-|że wchodzi w grę honor ich osobisty, 
nie Bukowiny od cywilizacyi zachodniej, wojna przeto jest nieuchronną. 


która bądź co bądź przez sąsiednią pro- 
wincyę do Bukowiny płynąć musi. 


„Rząd francuzki przeczuwał nowy 
zwrot w polityce rosyjskiej, pokojowi 


Równocześnie toczący się proces kar- | Europy istotną i niekłamaną dający 
ny z powodu pobicia Sokołów przez wy-|rękojmię, już wówczas, gdy p. Giers, 


chowanków polityki p. Mustiatzy, hryja, | rosyjski minister spraw zagr., 


która wywołał adwokat Seleski, 


jechał 


obrońca |do Wiednia i ogłosił się za tak cho- 


oskarżonych a przyjaciel polityczny p.|rego, że z nikim komunikować się nie 


Mustiatzy, obrażając na publicznej roz- jože. 


prawie powagę majestatu sędziowskiego |a 
i powodując usunięcie go od obrony — 
ato rzeczywisty motyw tego. wniosku. 

E: 


sędziego, zdobyć władzę także i w przy- 
bytku sprawiedliwości — zdobywszy ją 
ze szkodą kraju i krzywdą innych ży- 
wiołów na wszystkien innych punktach. 
Hinc ille lacrimae. 


Obcna sytuacja europeiska 


w oświetleniu francuskiem. 


Lwów d. 2. czerwca. 


Niezmiernie ciekawe wyjaśnienie 
stosunków Europy podaje Pesti Naplo, 
mianowicie jego korespondent paryzki. 
Donosi on, że Francuzi zrazu nie wiel- 


ką przypisywali wagę austro- -węgier- 


delegacyjnej 


kie 
U gdy nadszedł do Paryża te- 


Dopiero, 


o artykule Pester Lloyda w|zu 
leca + poczęły | Dla Rosyi 
odnosić ją jako akt |podczas ery 


sprawie tej mowy tronowej, 


pisma paryzkie p 
wielce ważny, a nawet publiczność za- 


częła pojmować ją jako wypadek, któ- 
ry może fatalnym stać się dla Fran- 


zapytała go Janka na od-|cię Stefania nie tak prędko puści od sie- 


bie... ty przeniewierco jeden!  Bileciki 


— odrzekł, trzęsąc rę- miłośne odbierasz, a żony w domu za- 
Pewnie | niedbujesz ? !... 


Zabrałem z sobą kopertę, 


teraż siedzi sobie wygodnie z Warwi- | zostawioną przez ciebie przy tartaku, na 


czami i pije herbatę. Pytałem się o nie- 
go przy tartaku... dostał list z Ziębo- 
wiec i pojechał do Warwiczów. 

Powiedziawszy to, burknął, wykrzy- 
wił się legawcowi, otrząsającemu deszcz 
z siebie i znikł za drzwiami. 

W kilka minut potem wszedł do po- 
koju Roman, również zmoczony, jednak 
nie tak bardzo, jak Leszek. Nie przebie- 
rał się nawet, lecz przywitawszy się z 
Janka i babunia, usiadł wprost do st: du. 
Drżąca Janka patrzała długą jeszcze 
chwilę w oblicze męża, dopiero może 
w pół godziny przyszła d siebie. Ochło- 
nąwszy zupełnie, rozpogodziła z wolna 
twarzyczkę i odzyskała lepszy humar. 
Teraz dopiero przyszło jej na myśl, dla- 
czego Roman nie nie wspominał o War- 
wiczach, zapytany bowiem na wstępie, 
gdzie przeczekal największą nawalnieę 
odrzekł, że w chacie gajowego. 

— Byłeś u Waurwiczów ? — zaga- 
anęła. 

Roman' spojrzał na nią wielkiemi 
oczyma i poczerwieniał aż po skronie. 

— Byłem — odrzekł krótko. 

Niezwykły rumieniec zastanowił nieco 
Jankę, wszelako na razie nie posądzałą 
męża o nic. 

Na to wszedł do jadalni Leszek, wJ- 
strojony jak na wielką wizytę, z różą 
wetknięta w klapę od surduta. 
ha! — zawołał, ujrzawszy Ro- 
mana — jesteś już ?... 


A myślałem, że |tym do muru, że nie 


dowód, że mówię prawdę Poznałem jej 
pismo... Szkoda tylko, że atrament deszez 
spłókał I zostały tylko ogonki w miej- 
scach, gdzie były litery. Ha! dopiero 
miałbym broń przeciwk tobie! 

Leszek żartował sobie w najzwykłej- 
szy sposób, ani przypuszczając, aby choć 
jedno z wyrzeczonych słów mogło być 
prawdą... ot, wydrwiwał brata swoim 
zwyczajem, 

Tymezasem powtórny rumieniec oblał 
twarz Romana, F równocześnie utkwione 
W Niego ocz anki zamię 
To, co Lash powied AO 


trapiącej mary. 


— (óżeś robił u W arwieczów? — za- 


pokojenia zwy- 
jednak w gruncie 


pytała niby to dla zas 
czajnej ciekawości, 
s| rzeczy z kurczowem 


biciem serca. 
Zawezwał mnie Maryan — odrzekł, 


Spuszczająe wzrok w dół. — Chciał pe- 
odnoszących się do 


wnych informacyj, 
budowy fabryki... 


Kłamał. Kłamał, mieszał się i wsty- 


dził słów własnych.. Był on zazwyczaj 
Panem siebie, umiał maskować się zawsze 
l wszędzie — tylko nie wtedy, gdy cho- 
dziło o pospolity wykręt, gdy posądzano 
g0 o coś brzydkiego, niegodnego mei- 
Czyzny tej siły i prawości Charmer, 
jakı sobie za ideał stawiał; & w ty 


dzie przyciśnię- 
zie czuł się jeszcze I obio w du- 


Mustiatza chee zrumunizować są- 
dy bukowińskie i wydać na łup naro- 
dowościowych wpływów niezawisłości 


ział w żarcie, star- 
czyło jej aż nadto do ujrzenia na nowo 


A jedynym celem tego byłe, 

aby Giers mógł się znieść tylko z ce- 
sarzem Franciszkiem Józefem i hr. 
Kalnokim, jak to już z góry było 
ułożone. Zapatrywania p. Giersa zna- 
my bardzo dobrze i wiemy, że zawsze 
podnosił utrzymanie status quo na pół- 
wyspie Bałkańskim i że w tym wzglę- 
dzie jednego był zdania z hr. Kalno- 
kim. Skoro p. Giersowi do Wiednia 
jechać pozwolono, mogliśmy z góry 
wiedzieć, że car przygotowuje zbliże- 
nie między Austro- Węgrami a Rosyą, 
Powód zaś tego zbliżenia jest taje- 
mnicą wszech;awną. 

„Dwie wielkie antagonistki Rosyi, 
tj. Anglia i Rzesza niemiecka, są na 
długi czas swemi sprawami w e w nę- 
trznemi tak dalece zaprzątnięte, że 
o ile tylko można, unikać będą wszel- 
kiej akcyi zew nę trznej, zwłaszcza 
Anglia, gdzie stronnictwa co do ho- 
merulu wojnę na zabój między sobą 
wiodą. Naród angielski jest Zawsze 
jeszcze brutalnym, i w tej zaciętej 
walce wiele popłynie krwi tak w An- 


mowie tronowej.|glii jak w Irlandyi. Uwaga Anglików 


odwróciła się od spraw azyatyckich 
pełnie ku walkom wewnętrznym. 
najlepsza to sposobność, 
gladstonowskiej uczynić 
wielki dalszy krok w swoich, przeciw 
Anglii wymierzonych, planach azya- 
tyckich. Podczas gdy w Anglii wre 


szy przyznać, iż jest bez cienia winy. 
Roman podobnym był poniekąd do wir- 
tuoza-fiecisty, któremu wetknięto w rękę 
sielską fujarkę i grać na niej kazano. 


— Jak Bóg na niebie, nie zagram... 
nie umiem, nie potrafię; cała moja isto- 
ta temu się sprzeciwia! 

A jednak ga etal. Ba 
miał -in 


Wolał skłamać, niżeli niepokoić po- 
czeiwą żonę szcezerem wyznaniem 0 Usi- 
łowanisch “Stefanii, które ostatecznie 
spełzly na niezem; wolał więc kłamać, 
ale uczynił to tak niezręcznie, tak bijąco 
w oczy, że niejedna peusyonarka, przy- 
patrzywszy się tej scenie z boku, załama- 
laby nad nim ręce ze wstydu i grozy, i 
zawołała : i i 

— Niedołzgo !... tod TE epiei 
niż ty wykręcać się potra 

Wnet zagądał nas o czem innem 
babunia zrobiła złośliwemu doktorów, 
jakąś uwagę 0 niestosowności WASI 
stąd wywiązała się mała a a a, i 
można było przypuścić, że pobyt Roma- 
na u Warwiczów poszedł w niepamięć, 

toli smutek na twarzy Janki i mars na 
p jej męża przeczyły cokolwiek 


i cóż zreszta 


obliczn 3 
przypuszczeniu... Bądź co bądż, oboje 
nie chcieli widocznie poruszać więcej 


tego tematu, gdyż milezeli zawzięcie. 

Na nieszczęście, przypadek, odgry- 
wający tym razem rolę mściciela kłam- 
stwa, postarat się wywlec tę sprawę 
jeszcze raz na światło dzienne, a to za 
pośrednictwem niespodziewanego gościa 
Mierzynka. 


(C. d. n.) 
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wojna homerulowa, koncentruje Rosya 
wszystkie siły swoje gwoli szybkiego 
rozwoju swej polityki azyatyckiej i nie 
dopuszcza, iżby jakie zajście wscho- 
dnio-europejskie na Bałkanach prze- 
szkądzało jej w tych płanach. 

Wobec tego, dla Francyi sojusz z 
Rosyą stracil wagę praktyczną — na 
teraz ; ale na szczęście Niemcy także 
są obecnie swemi sprawami wewnę- 
trznemi tak dalece zaprzątnięte, że 
Francya nie potrzebuje się obawiać 
żadnego ataku ze strony Niemiec, w 
którym to ataku zresztą Austro- Wę- 
gry nie wzięłyby udziału. Francya 
wyzyskuje pokojowe położenie Euro- 
py na to, aby swoją, dla Włoch wiel- 
ce niedogodną politykę zamorską w 
Tunisie dalej prowadzić i ubezpieczyć 
swój wpływ na beja tunetańskiego. 
Kcszta pokojowego położenia Europy 
opłacają tedy Włochy, przekonują się 
bowiem w praktyce, że trójprzymierze 
nie wielki przyniesie Włochom poży- 
tek co do strzeżenia ich interesów na 
morzu Śródziemnem. Mowa tronowa 
ces. Franciszka Józefa dowodzi tylko, 
że hr. Kalnoky mądrze kierował wscho- 
dnią polityką Austro-Węgier, nowy 
bowiem sposób postępowania Rosyi 
przedewszystkiem na korzyść Austro- 
Węgrom wychodzi”. 

Challemel-Laaour zakończył oświad- 
czeniem, że rząd francuzki jest zu- 
pełnie tego samego, co on, zdania. 


Sdcyalistyczna prasa w Galicji. 


W czerwcowym zeszycie Przeglądu 
Powszechnego ukazał się artykuł ks. Jana 
Badeniego pod tyt. „Socyalistyczna pra- 
sa w Galicyi*. 

„Czy istnieje u nas prasa socyali- 
styczna?* — pyta na wstępie ks. Badeni 
i tak odpowiada : 

„Zdarzyło mi się spotkać z ludźmi 
wykształconymi, którzy weale o tem nie 
wiedzieli. A przecież ta prasa istnieje, 
Długie lata, zawsze zacofana Galicya, 
miała jedno tylko, stosunkowo dość spo- 
kojne, niedające zbyt wiele o sobie sły- 
szeć, pisemko socyalistyczne, które wy- 
chodziło we Lwowie i nosiło skromny 
tytuł: Praca. Przed trzema latami po- 
wstał, obok Pracy, dwutygodnik Robo- 
tnik; z początkiem 1892 roku ukazał się 
w Krakowie pierwszy numer socyalisty- 
cznego dwutygodnika Naprzód. Wzajem- 
ny stosunek tych pism do siebie i do 
partyi „socyalno-demokratycznej* ich cel 
i zadanie, główne środki, któremi nadal 
szerzyć miały agitacyę socyalistyczną, 
określił obradujący we Lwowie w dniach 
31, stycznia, 1. i 2. lutego 1892 kongres 
„galicyjskiej partyi socyalno-demokraty - 
cznej” w następujących rezolucyach : 

„Kongres galicyjskiej soceyalnej de- 
mokracyi uchwala: 1) Pisma partyjne 
mają odtąd nosić napis: „Organ partyi 
socyalno-demokratycznej*, 2) Pisma wy- 
chodzące we Lwowie: Robotnik i Praca, 
w Krakowie: Naprzód, są własnością 
partyi. r. Tak oba pisma lwowskie, jak 
i krakowskie Naprzód, zostają pod kon- 
trolą towarzyszy, należących do partyi; 
sprawozdania kasowe z przedsiębiorstw 
mają b'é po każdem  przedsiębiorstwie 
z administracyi pism i składek co kwar- 
tał ogłaszane w pismach. 4) Czasopismo 
Praca ma podpisywać towarzysz Józef 
Daniluk i Józef Hudec, jako wydawcy. 
Kto ma podpisywać Pracę jako odpowie- 
dzialny redaktor, uchwali zgromadzenie 
poufne lwowskich towarzyszy. 5) Kon- 
gres poleca tak komitetowi Iwowskiemu 
jak i krakowskiemu, rozpoczęcie peryo- 
dycznego wydawania broszur dla kształ- 
cenia. 6) Kongres uchwala wydawanie 
pisma żŻargonowego dla robotników ży- 
dowskich. 7) Kongres uchwala polecić 
komitetom redakcyjnym wydanie bro- 
szury dla proletaryatu wiejskiego, o ile 
możności w języku polskim i ruskim. 
8) Kongres poleca komitetom redakcyj- 
nym, ażeby na Żądunie agitatorów pro- 
wincyonaluych posyłano tymże bezpła- 
tnie żądane przez nich numera agita- 
cyjne. 9) Kongres uchwala, ażeby towa- 
rzystwa kształcące i zawodowe prenu- 
merowały obowiązkowo dla swoich człon- 
ków pisma partyjne: zachodnia Galicya 
Naprzód, a wschodnia Galicya Pracę i 
Robotnika”. 

Przeciwko tej „zasadniczej ustawie“ 
wystąpił Daniluk, dotychczasowy srmo- 
dzielny redaktor Pracy. Bunt jednak nie 
udał się, Praca przestała wy hodzić a 
jej miejsce zajęła Siła. Nadto „urzędowi 
socyaliści* zachęceni powodzeniem, roz- 
poczęli wydawnictwo humorystycznego 
dwutygodnika Bacian. 

Ponieważ dwutygodniki Robotnik i 
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Ze Lwowa do Chicago. 


Listy z podróży do Gaz. Nar. 
FELIKSA C4 ERYIŃSKIEGOQ. 
(Ciąg dalszy;) 


Chicago d. SiE maja. 


Oglądanie ulic, placów, sklepów za- 
pełniło mi kilka dni pierwszych. Szuka- 
łem poważniejszej rozrywki, lecz znala- 
złem zawód prawdziwy. W mieście liezą- 
cem kilka milionów mieszkańcow brak 
zupełny jakiegoś choćby w skromnych 
ramach objętego zbioru, muzeum lub bi- 
blioteki. Co nie podpada pod zakres bu- 
sinesu, nadaremnie szukać tego w Chi- 
cago. Jedyną rzeczą odrywającą Amery- 
kan wieczorem od szklanki i cygara to 
cyrk Buffalo Bill i kilka teatrów, W Buf- 
falo Bill przedstawienia odbywają się pod 
A niebem, a obejmują produkcye nie 
udzi temu zajęciu specyalnie oddanych, 
ale mieszkańców pustyń leśnych i na 
pół dzikich plemion indyjskich. W przed- 
stawieniach biorą udział setki ludzi, koni 


Siła wychodziły co tydzień na przemian, 
stanowiąc w ten sposób jedność, dyrek- 
cya policyi „awiesiła je; niezrażeni je- 
dnak socyaliści zaczęli wydawać nowy 
dwutygodnik pt. Nowy Robotnik. Obe- 
enie więc organami partyi socyalno de- 
mokratycznej w (alicyi są: lwowski 
Nowy Robotnik, krakowski Naprzód i 
humorystyczny Bocian. 

Jak pisma te wyglądają, jakie szerzą 
idee między coraz liczniejszymi swymi 
czeicielami i zwolennikami, którzy czę- 
stokroć nic innego nie czytając, wierzą 
w fakta przez nie opowiadane, jakie bu- 
dzą namiętności, pragnienia i marzenia, 
jakiej taktyki się trzymają dla ściągnię 
cia w swe szeregi jak największej liczby 
niezadowolonych — jest dziś pytaniem 
ważnem. Systematyczne milezenie o pro- 
pagandzie tej, o całym  socyalistyeznym 
ruchu u nas, meże kiedyś dawniej miało 
racyę; dziś, gdy wszystkiemi porami 
przenika, gdy nie ogranicza się na Sa: 
mym Lwowie i Krakowie, ale dociera 
do mieścin i miasteczek, nie na wiele 
chyba przydać się może. 

Ruch socyalistyczny w Galicyi prze- 
stał już być zabawką. Najlepszym do- 
wodem  liczae relacye, umieszczane w 
organach socyalistycznych, dające dość 
dokładny obraz całego ruchu, liczne ko- 
responiencye Z różnych stron kraju o 
zakładaniu nowych stowarzyszeń, o urzą- 
dzanych zebran'ach, zabawach, o budze- 
niu ducha na prowineyi przez wysła- 
nych ze Lwowa lub Krakowa agitato- 
rów. Wedle spisu podanego w „Kalen- 
darzu robotniczym na rok 1893“, istnie- 
ją obecnie w Galicyi stowarzyszenia so- 
cyalistyczne, które tytułują się „Siła“ 
we Lwowie, Krakowie, Podgórzu, Nowym 
Sączu, Mielcu, Zagórzu, Tarnowie, Bia- 
łej, Przemyślu, Stryju, Stanisławowie i 
jedno stowarzyszenie w Kołomyi, noszą- 
ce dotychczas urzędową nazwę „Praca“, 
ale które zresztą nieczem od bratnich 
„Sił“ się nie różni. ; , 

„Ogniskiem ruchu w kraju — pisze 
w rocznem sprawozdaniu jeden z uzna- 
nych przywódców partyi, I. Daszyński 
— były dwa miasta: Lwów i Kraków. 
Ten ostatni po długiem uśpieniu dopiero 
w końcu minionego roku powstał do ży- 
cia, ale za to rychło otrząsł się z apa- 
tyi i stanałobok Lwowa do zaciętej woj- 
ny o prawa ludowe. Po uświadomieniu 
mas robotniczych obu stolic, nasuwała 
się każdemu myślącemu socyaliście myśl 
rzucenia zarzewia także i na prowincyę, 
rozpoczęcia propagandy i agitacyi w pier- 
wszym rzędzie i w miastach prowincyo- 
nalnych. Krok ten prędzej czy później 
musiał być raz zrobiony. Nici same wią- 
zały się i łączyty... prowinceya witała wy- 
słańców lwowskich i krakowskich z otwar- 
temi ramionami; wszędzie masy przyj- 
mowały z entuzyszmem program soryal- 
no-demokratyczny... Niechaj w tym kie- 
runku ruch tylko dalej się rozszerza, a 
dotrzemy wkrótce i do miasteczek i do 
wsi, aby tam podać dłoń masom wie- 
Śniaczym, które musimy ujrzeć wreszcie 
w swych szeregach !...* 

Może to zbyt zuchwałe powiedzwnie, 
ale... zaprzeczyć nie można, że na zgro- 
madzeniach socyalistycznych we Lwowie 
i w Krakowie jest tak pułno, że szpilkę 
wetknąć trudno. 

A działalność tej prasy socyalisty- 
cznej? Dziś jest to jeszcze ciemna tka- 
nina, złożona z nienawiści dlu religii, z 
zimnej obojętności dla ojczyzny, niechę- 
ci i zazdrości względem wszystkich, któ- 
rzy nie należą do ciasnego „partyjnego“ 
koła, z wzajemnych sporów i brzydkich 
rewelacyj w obrębie własnego obozu, 
Ale sieje złe ziarna... W dobra wolę 
przywódców partyi socyalno - demokraty- 
cznej w Galicyi, patrząc na ich działal- 
ność, wierzyć nie podobna. 

Praca ks. Jana Badeniego daje dokła- 
kładny i jasny obraz socyalistycznej pra- 
sy w Galicyi, a ma tem donioślejsze zna- 
czenie, że zwraca oczy ogółu na sprawę 
dotąd pomijaną lub lekceważouą, która 
jednak może w przyszłości stać się gro- 
żną, jeżeli już dziś szezerze i serdecznie 
nie przystąpimy do leczenia ran społe- 
cznych, przez wią jątrzonych. 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 2 czerwca. 


Zapiski osobiste, Prezes izby han- 
dlowej p. Karol Kiselka od kilku dni 
ciężko zaniemógł. 

Mianowania. Namiestnik zamianował 
oficyała rachunkowego Karola Balzera 1ewi- 
dentem, asystenta rachunkowego Karola 
Grackę oficyałem, oraz praktykanta rachnn- 
kowego Alfreda Budzynowskiego i prakty- 


i mułów — prowadzone walki łndząco 
prawdę naśladują u zręcznością w jeździe 
konnej i strzelaniu wprowadzają w zdu- 
mienie. Teatr w pojęciu przecię'nego 
Amerykanina różni się bardzo od nasze- 
go w tej mierze wyobrażenia a treść 
sztuki i wykonanie tejże muszą działać 
na wyobraźnię i oko, a nie męczyć u- 
mysłu. Dla nas przyzwyczajonych do po- 
ważnej zabawy i potrzebujących powa- 
żnego pokarmu duchowego, teatr w Ame- 
ryce zupełnie nie wystarczy na długo. 

ie szukać w nim nauki lecz raczej roz- 
rywki lub odpoczynku. Dlatego też bę- 
dąc parę razy tylko w teatrach bawiłem 
się dobrze i uśmiałem do sytu. Treść 
sztnk w większej części bez sensu i mdła 
a podstawą inscenowanie i balet a wre- 
szcie śpiewki, coś w rodzaju kupletów o 
trese! banalnej, „lecz dla miejscowych 
szczególnie doweipnej, Zawsze musi być 
odtańczonym „Gig“, taniee dość orygi- 
nalny pochodzenia irlandzkiego, lecz za- 
prawny już na sosie bardziej pikantnym, 
przypomina francuskiego kankana, W prost 
śmiesznem mi się wydało, gdy amery- 
kańskie panie pełne purytańskiej prude- 
ryj w życiu codziennem, biły zajadle 
brawo produkcyom nie zupełnie płci sła- 
bej odpowiednim. Co prawda kostiumy 


kanta rachunkowego przy bośniacko-hercego- 
wińskim rządzie krajowym w  Serajewie 
Antoniego Biłgorajskiego, asystentami w de- 
partamencie rachunkowym gal. namiestn, 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze 
niosła kontrolora pocztowego Józefa Olszew- 
skiego ze Lwowa do Dukli. 


Slub. Dnia 27. maja r. b. odbyły się 
w Drohobyczu zaślubiny panny Antoniny 
Merynowiczównej, córki budowniczego, z p. 
Kornelem  Ślezińskim, urzędnikiem sądu 
kraj. we Lwowie. 

W Lubieńcach odbędzie się dnia 8. bm. 
ślub panny Kazimiery Sozańskiej z p. An- 
tonim Stawarskim, urzędnikiem kolei pań- 
stwowej w Stryju. 


Z armii. Do posady lokalnej zanotowa- 
ny został Franc. Róssel z 9 pp. — Rotmistrz 
Eug. Pillersdorf uł. 4 zamianowany został 
gwardzistą i rotmistrzem gwardyi łuczni- 
ków. Przeniesieni: komendant arsenału we 
Lwowie Fran. Bohatsch do Krakowa, a Rai- 
mund Józef z Krakowa do Lwowa, Niemi- 
łowicz Karol do sztabu artyleryi; — urlo- 
powani z poborami poruczuik Hübner Wil- 
helm pp. 9 i Murdziński Fryd. pp. 41, tu- 
dzież podporucznik Skallitzky Ern. pp. 45. 
Spensyonowany został kapit. Podstawski 
Błażej w Kołomyi. 

Ze sfer nankowych. Wiedeńska aka- 
demia umiejętności zamianowała hr. Laneko- 
rońskiego swym członkiem korespondentem. 


Komisarzami zdrojowymi mianowa- 
ło mamiestnietwo w Szczawniey p. Wt. 
Swolkiena, komisarza policyi w Krakowie, 
w Zakopanem zaś p. Karola Stiebera, kon- 
cepistę w krakowskiej dyxekeyi policyi. 

Z uniwersytetu jagiellońskiego. 
Minister oświaty zatwierdził uchwałę kole- 
gium profesorów wydziału filozoficznego, 
którą „veniam legendi“ dla sanskrytu, uzy- 
skang przez docenta prywatnego dra Leona 
Mańkowskiego na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu wiedeńskiego, uznano za ważną 
także na wydziale filozoficznym uniwersyte- 
tu jagiellońskiego. 

Zasiłki dla burs i internatów. 
W budżecie funduszu kraj. na rok 1893 
przeznaczył sejm kwotę 4.000 zł. do roz- 
działu na zasiłki dla burs, mieszezących 
ubogą młodzież szkolną polskiej i ruskiej 
narodowości. Z powyższego ryczałtu Wy- 
dział kraj. w porozumieniu z Radą szkolną 
kraj. udzielił jednorazowe zasiłki: Ruskie- 
mu Towarzystwu pedagogicznemu dla ruskiej 
bursy im. Mikołaja we Lwowie 400 zł., 
bursie ruskiej w Brzeżanach 200 zł., bursie 
polskiej w Przemyślu 350 zł., bursie ru- 
skiej św. Mikołaja w Przemyśla 350 zł, 
bursie im. Kraszewskiego w Stanisławowie 
400 zł, bursie ruskiej im. św, Mikołaja 
w Stanisławowie 200 zł., bursie im. Stefa- 
na Batorego w Wadowicach 350 zł., bursie 
nauczycielskiej w Tarnopolu 500 zł., bursie 
ruskiej w Tarnopolu 200 zł., bursie im. 
Kopernika w Jarosławiu 250 zł., bursie 
gimnazyalnej im. ks. Dymnickiego w Rze- 
szowie 400 zł. i bursie im. św. Kazimierza 
w Tarnowie 400 zł, W budżecie funduszu 
kraj. przeznaczył dalej sejm na r. 1898 
kwotę 1000 zł. na zasiłki dla założenia no- 
wych internatów dla uczniów seminaryów 
nauczycielskich. Z sumy tej przeznaczył 
Wydział kraj. w porozumieniu z Radą 
szkolną kraj. zasiłki: dla internatu w Sam- 
borze 700 zł., dla internatu w Tarnowie 
300 zl. 


Fiskalizm galicyjski. Błogiej w skut- 
kach swych tej instytucyi galicyjskiej, pię- 
kny przykład podaje ostatni Kurjer lwow- 
ski: „Właściciel dóbr ziemskich Oucyłowa 
w powiecie nadworzeńskim K. N. umarł w 
r. 1880. Majątek jego został w drodze li- 
cytacyi sprzedany jeszcze w r. 1879, a u- 
zyskana kwota nie wystarczyła nawet na 
pokrycie długów, ciążących ma tym mająt- 
ku. Nabywczynią majątku była jedna z wie- 
rzycielek i taksę przenośną uiściła. Mimo to 
jednak, że synowie zinarłego żadnego spad- 
ku nie odziedziczyli, bo i on sam już w 
chwili śmierci właścicielem swego niegdyś 
majątku nie był, władze skarbowe zadecy- 
dowały, że taksę spadkową można jeszcze 
wymierzyć synom I wymierzyły. Wyrokami 
lwowskiego sądu wyższego najwyższego try- 
bunału, wydanymi w tej sprawie, synowie 
zostali uwolnieni od opłaty za spadek, któ- 
rego nie odziedziczyli, ale okoliczność ta 
pozostała bez żadnego wrażenia na organa 
skarbowe, które postanowiwszy należytość 
spadkową ściągnąć, czepiły się jednego z 
synów, p. M. N. i taksę tę, wynoszącą dziś 
z procentami zwłoki około 481 złr. próbują 
od niego wyegzekwować. Na nieszczęście 
organów fiskalnych p. M. N. jest nauczy- 
cielem ludowym, a przeto zesłany egzeku- 
tor mógł zająć u niego tylko ruchomości 0- 
cenione na 90 złe, 

Dla urzędników pocztowych. Te- 
legramy donoszą, że miniterstwo handlu po- 
czyniło już stanowcze kroki w sprawie po- 
lepszenia doli urzędników pocztowych niż- 
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baletu amerykańskiego są arcy przyzwo- 
ite i zaledwie bucik stojącej tancerki po- 
zwalają dojrzeć — w czasie akeyi sprawa 
ta jednuk bierze odmionny kierunek. 
międzynktach akrobaci i ekwilibryści po- 
pisują się z więcej lub mniej karkołom 
nemi ćwiczeniami, nie obejdzie się je 
dnak by i w czasie aktu aktor lub aktor- 
ka grająca główną rolę nie wywróciła 
parę kozłów. Do najwspanialszych zali- 
czyłbym teatr w hotelu „The Audito- 
rium“, gdzie dają obecnie z wielkiem 
powodzeniem sztukę „Ameryka“. OSIĄ 
sztuki jest naturalnie Kolumb i sceny Z 
odkrycia — następnie w alegorycznych 
figurach są przedstawione wszystkie ostā- 
tnie wynalazki z dziedziny fizyki, mecha- 
uiki itd. W balecie, który i tu gra głó- 
wną rolę występuje co najmniej na TAZ 
około pięciuset baletnie — widok impo- 
nujący. 

Pisząc z Chicago, nie mogę pominąć 
wzmianki o tak zwanej polskiej stronie, 
obejmującej ulicę Noble Street i do niej 
przyległe. Kolonia polska, licząca w ca- 
łem mieście wyżej stu tysięcy głów, tu 
ma swe znamiona wybitne. Głównie ku- 
pią się nasi około parafii kościoła ŚW. 
Stanisława Kostki, który dzięki opiece 
proboszcza, ks. Barzyńskiego, i szezodrej 
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szych rang. Postanowiono mianowicie aby 
stosunek pomiędzy urzędnikami 11., 10., 
9. i 8. rangi przedstawiał się jak 2 do 1. 
W ten sposób w trzech ostatnich klasach bę- 
dzie daleko łatwiejszy awans. Stan temu 
być zaprowadzony od 1. lipca. 

Wystawa krajowa 1894. Liczba pa- 
wilonów prywatnych na wystawie krajowej 
powiększa się znacząco. W ostatnich dniach 
prócz posła Stanisława Szezepanowskiego 
zgłosiło się do dyrekeyi o pawilon własny 
Towarzystwo krajowe dla handlu i przemy- 
słu we Lwowie. Zarząd dóbr Heleny hr. 
Mierowej zawiadomił już dyrekcyę o ukoń- 
czeniu planu i przedstawieniu go w czasie 
najbliższym do aprobaty. Pawilon Andrzeja 
hr. Potockiego z Krzeszowic, pokryje plac 
objętości 600 metrów kwadratowych w kształ- 
cie prostokątnego czworoboku, o głębokości 
od 12 do 15 metrów a względnie o dluyo- 
ści na froncie od 40 do 50 metrów. Nadto 
zastrzegł sobie zarząd dóbr krzeszowickich 
w około pawilonu niezabudowany pas sze- 
rokości 10 metrów. Będzie to więc najwię- 
ksza z budowli prywatnych na wystawie. 

Na rok 1894 podczas trwania wystawy 
zapowiedziane już zostały liczne kongresy i 
zjazdy : między temi pedagogów, techników, 
literatów i dziennikarzy, rolników, kupców 
i przemysłowców, wszechzlot „Sokołów“, 
zjazd jubileuszowy straży ochotniczych o0- 
gniowych i inne. Słyszeliśmy jednak, że i 
zebrania koleżeńskie, przypadające w zna- 
cznej liczbie na rak bieżący, odkładane są 
do roku przyszłego na termin wystawowy. 
Uczniowie-maturzyści gimnazyum Francisz- 
ka Józefa z r. 1883 zawiadamiają właśnie, 
iż dziesięciolecie swoje obchodzić będą w 
czerwcu roku przyszłego. Niewątpliwie przy- 
kład ten znajdzie wieln naśladowców, co do 
ożywienia wystawy i miasta przyczyni Się 
skutecznie. 

Po kilkudniowej słocie, która w robo- 
tach na placu wystawowym, znaczną spowo- 
dowała mitręgę raźnie się znów wzięto pod 
kierunkiem inżyniera wystawy Józefa hr. 
Łubieńskiego do pracy. Znoi się tu od świ- 
tu do zmierzchu kilkuset robotników. Roz- 
poczęto plantowanie gruntów dzieślewiczow- 
skich. Stanął też już cokół murowanego pa- 
łacu sztuki, 

Uroezystość Bożego elała odbyła 
się wczoraj jak rok rocznie z eałą okazało- 
ścią. Uroczystości dopisała wyjątkowo prze- 
śliczna pogoda. Ks. arcybiskup Morawski w 
asystencyi ks. biskupa Puzyny i licznego 
duchowieństwa celebrował procesyą. Przed 
baldachimem kroczyli członkowie Towarzy- 
stwa strzeleckiego, następnie Rada miejska 
z wiceprezydentem dr, Marchwickim w wspa- 
niałych strojach narodowych. Za baldachi- 
mem postępowali marszałek krajowy ks. 
Sanguszko, namietnik hr. Badeni, członkowie 
Wydziału krajowego, wreszcie liczny orszak 
reprezentantów władz rządowych i autonomi- 
cznych. — Henory wojskowe podczas nabo- 
żeństwa oddały oddziały piechoty załogi 
lwowskiej pod dowództwem generał-majora 
Miinz-Minzthala, zaś po skończonej procesyi 
odbyla się jak zwykle na wałach Hetinań- 
skich u wyjścia z placu św. Ducha defilada 
wojskowa. 

Dzień wczorajszy inaugurując pre- 
mierę czerwca, nie sprzeniewierzył się w ni- 
czem swoim poprzednikom majowym. De- 
szczyk rzęsisty, który od piątej popołudniu 
począł padać i dn continuo pada do tej 
chwili, popsuł szyki przedewszystkiem komi- 
tetowi „Koncertu ogrodowego na Wysokim 
Zamku* na dochód korpusów wakacyjnych. 
Nad festynami lwowskiini cięży jakieś nie- 
ubłagane fatum, iż nieodłącznym ich towa- 
rzyszem z reguły musi być deszcz, wczoraj- 
szy zaś o tyle jeszcze był dotkliwszym, iż 
psując chwilową zabawę festynoweom, unie- 
możliwił znacznej liczbie maluozkich używa- 
nia świeżego powietrza podczas feryj waka- 
cyjnych. Kapryśny ten evenement natury 
powinien być jednym jeszcze bodźcem więcej 
dla szerszej publiczności, by choć w drodze 
składek poparła szlachetne zamiary komi- 
tetu i przyszła z pomocą biednej dziatwie. 
Druga część publiczności, szukająca wy- 
tchnienia i rozrywki za rogatkami Żółkiew- 
ską i Łyczakowska, na Pohulanee itd. za- 
skoczona deszczem, gromadziła się w restau- 
racyach i używała raków, chleba z masłem 
i kwarglami, kurcząt, mizeryi, zalewając 
jednocześnie jnizeryę codziennego żywota szu- 
miącem piwkiem. Inni wreszcie, którzy nie 
mieli ochoty ruszyć za mury miasta faute 
de mieux, w braku przedstawienia w gma- 
chu skarbkowskim oklaskiwali w sali sztuki 
p. Thorna i urocze jego medium. 
Obwołanie króla kurkowego. To- 
warzystwo strzeleckie lwowskie obchodziło 
wczoraj w dzień Bożego Ciała starym zwy- 
czajem święto obwołania swego króla kur- 
kowego na r. 1893. Wnet po południu za- 
pełniła się piękna sała strzelnicy towarzy- 
Szami strzeleckimi, przeważnie w stroje na- 
rodowe przybranymi. Około godz. 4, przy 
odgłosie hymnu powitalnego Harmonii, wpro- 


ofiarności parafian, bardzo ładnie się 
przedstawia. Na ulicy z malemi wy- 
jątkami słyszysz polską mowę, sklepy, 
hotele, restauracye mają polskie nazwi- 
ska właścicieli, ba nawet nasi malce 
trudnią się rozsprzedaużą dwóch polskich 
gazet wychodzących w Chicago. W ogó- 
le Połacy wybitną rolę mają nawet w 
samem mieście, gdzie p. Kiołbasa był 
długoletnim skarbnikiem Chicago. Dzię- 
ki uprzejmości hr. Henrykowej Łubień- 
skiej byłem na przedstawieniu amator- 
skiem, dawanem w sali klasztornej OO. 
Jezuitów. Sala o wiele większa jak 
lwowskiego kasyna mieszezańskiego na- 
bita była publicznością polską — gwar- 
ną a wesołą. Kurtyna przedstawia zna- 
ny a bolesny epizod „Prześladowanie 
unitów na Litwie — orkiestra pod ba- 
tutą amatora p. Gwasigrocha rżnie od 
ucha poloneza Ogińskiego. W sercu robi 
się ciepło — do oczu mimowoli łza się 
ciśnie. Na samą wzmiankę, żeśmy goście 
z Polski, robią nam miejsce gościnni go- 
spodarze aż przed samem proscenium. 
Tu poznaliśmy seniorów Polonii ks. Ba- 
rzyńskiego, pp. Kiołbasę, profesora Za- 
hajkiewieza, Kwasigrocha, Dyniewicza, 
Smólskiego i wielu, wielu innych, któ- 
rych z braku miejsca trudno mi wyli- 


wadził prezes towarzystwa p. Michalski no- 
wego króla p. Stanisława Platowskiego, po- 
wszechnie szanowanego i poważanego oby- 
watela naszcgo miasta, który podczas tego- 
rocznego strzelania królewskiego najcelniej- 
szym strzałem zdobył sobie panowanie nad 
bracią strzelecką. Ceremonii obwołania pana 
Platowskiego królem dokonał p. Ihnatowicz. 
Przed portretem króla Zygmunta Augusta, 
najpiękniejszej ozdoby sali na strzelnicy, sta- 
nął nowy król, mając po bokach obu mar- 
szałków p. Ostrowskiego i p. Góralskiego, 
a tuż obok zajął miejsce p. Riedel ze sztan- 
darem. Mistrz ceremonii opowiedziawszy, jak 
zwyczaj każe, dzieje lwowskiej strzelnicy i 
odezytawszy przywileje nadane jej przez kró- 
la Zygmunta Augusta, obwołał na podsta- 
wie protokołu ze strzelania królewskiego, p. 
Stanisława Platowskiego królem kurkowym 
na r. 1898 i wręczył mu insygnia królew- 
skie: złotego kura, pierścień i gwóżdź. Sal- 
wy moździerzowe i hymn muzyki i oklaski 
towarzyszy powitały nowego króla. Nastę- 
pnie mistrz ceremonii p. Thnatowicz obwołał 
pierwszym marszałkiem p. Ostrowskiego, a 
drugim p. Góralskiego, wręczając pierwsze- 
mu laskę marszałkowską, darowaną towa- 
rzystwu przed dwoma laty przez hr. Szem- 
beka, a drugiemu laskę ufundowaną w tym 
roku przez towarzystwo. Teraz zabrał głos 
p. Platowski i złożył przyrzeczenie królew- 
skie, jako godnie będzie piastował zaszczy- 
tny urząd i strzegł powierzonych mu insy- 
gniów. P. Ihnatowicz zaś podziękował pu- 
blicznie wiceprezydentowi p. Marchwickiemu 
za opiekę, jaką miasto otacza strzelnicę, a 
w szczególności wyraził wdzięczność i zobo- 
wiązanie dla wiceprezydenta, który mimo 
tylu i tak wielkich obowiązków znajduje 
jeszcze czas i chęć do zajmowania się spra- 
wami towarzystwa. W końcn przystąpiono 
do rozdzielenia nagród za najlepsze strzały 
podczas strzelania królewskiego. Nagrody 
otrzymali pp. Wierzbicki, Hellebrandt, Sehu- 
man, Glanz, hr. Szembek, Dzikowski, Jano- 
wiez, Makan, Bieniedzki, Kamieniobrodzki i 
inni. Podano jeszcze kielichy z winem i p. 
Platowski pił zdrowie wiceprezydenta pana 
Marchwiekiego, ten odpowiadając wniósł to- 
ast na cześć towarzystwa strzeleckiego, a 
wreszcie p. Michalski pił zdrowie żony no- 
wego króla. Na tem zakończono uroczystość 
obwołania króla kurkowego. Odtąd na strzel- 
nicy panuje król kurkowy p. Stanisław Pla- 
towski. 


Wieczorem w sali na strzelnicy w około 
w podkowę zastawionych stołów zasiadło 
przeszło stu towarzyszy strzeleckich do wspól- 
nej uczty. Wiele pań obecnością swą za- 
szczyciło zebranie. Szereg toastów rozpoczął 
wiceprezydent dr. Marchwicki. Zwrócił się 
do przeszłości, do tej smutnej przeszłości, 
która sprawiła, że my, dzieci jednej ojczy- 
zny, jesteśmy dziś rozdzieleni. A to miasto 
nasze kochane, Lwów jest dziś „widoczną 
stolicą" całej naszej ziemi i o tem zawsze 
pamiętać winniśmy i staraniem naszem być 
powinno podniesienie Lwowa do dawnej jego 
świetności i znaczenia i pilnego strzeżenia 
jego tradycyj. Tu na strzelnicy zbiera się 
„Serce mieszczaństwa*, tu powinno się krze- 
wić i pielęgnować wielkie i święte idee i 
w tej myśli wniósł toast na cześć towarzy- 
stwa. P. Michalski odpowiadajue pił zdrowie 
dr. Marchwiekiegc i wzywał wszystkich pra- 
wdziwych mieszczan lwowskich do niesienia 
goracej pomocy wiceprezydentowi w jego 
wielkiej i ofarnej pracy, jakiej się podjął 
około dobra miasta, kraju i ojezyzny, w bu- 
dowaniu wspaniałego dzieła: wystawy po- 
wszechnej r. 1894. Teraz p. Ihnatowicz 
wręczył krółowi puhar Srebrny, który pan 
Glanz ofiarował do skarbca strzelnicy, a p, 
Platowski, pierwszy napełniwszy ów puhar 
winem, pił na cześć prezesa towarzystwa p- 
Michalskiego, podniósłszy poprzód jego wiel- 
kie zasługi około rozwoju i dobra strzelnicy 
Lwowskiej. Następnie p. Getritz odczytał to- 
ast wierszem, napisany przez p. Stronera, 
p. Ciuchciński pił zdrowie towarzystwa, Pe? 
Platon Kostecki toastował na cześć ks. kan. 
Mazuraka, a p. Romanowicz pił zśrowie 
tych, które nietylko są ozdobą i rozkoszą 
życia, ale które umieją błogosławić idących 
w bój, na Sybir i ne rusztowanie, które 
w chwilach świętej walki umieją tłumić w 
sobie wszelkie inne ludzkie uczucia, aby 
tylko jedno wielkie gorące uczucie miłości 
ojczyzny ożywiało wszystkich, które dziś, 
gdy skała obowiązków nie zmalała wcale, 
umieją podtrzymać ducha, dodać otuchy, 
które nam wychowują pokolenie zwycięzców 
— pań naszych, Polek. Toastował jeszcze 
p. Głodziński na cześć p, Romanowicza i 
nakoniec p. Małachowski wniósł tradycyjne: 
„Kochajmy się“. Całe towarzystwo ożywiło 
się i słyszeć można było jeszcze wiele pię- 
knych i pouczających mów, z których je- 
dnak przemówienie ks, Mazuraka dla swej 
wielkiej prawdy najbardziej ujęło serca 
wszystkich Późno po północy rozeszli się 
zgromadzeni z jakąś lepszą otuchą w przy- 
SZŁOŚĆ. 


czyć. Grano znaną wam „Trójkę hultaj- 
ską“ z taką werwą i temperamentem, że 
amatorom, zajętym cały tydzień ciężką 
pracą fiizyczną, można szczerze powin- 
szować talentu i humoru. Załowałem 
bardzo, że się trochę opóźniłem z przy- 
jazdem, gdyż niedawno grano Fredrow= 
ską „Zemstę” -— w której brały udział 
czynny pani Helena Modrzejewska, hr. 
Henrykowa Łubieńska i inne. Polki jak 
wszędzie tak i tutaj gorąco przykładają 
ręki do wszystkiego eo piękne i szlache* 
tne. W klasztorze Sióstr Nazaretanek PO 
kilka godzin tygodniowo udzielw lekcji 
osobiście hr. Henrykowu Łubieńske, % kil- 
kumilowa odległość od mieszkania zmu- 
sza ją nieruz do nocowania W celi kla- 
sztornej, gdy wykład do wieczornej prze- 
ciągnie się godziny, JE 

W salach hotelu „Auditorium“ Zapo- 
wiedziano na 17. odczyt p. Heleny Mo- 
drzejewskiej „O powołaniu kobiety na 
scenie“, naturalnie już w języku angiel- 
skim. Szanowna prelegentka przezna= 
czyłu dochód na cele dobroczynne, któ- 
ry, sądząc po zainteresowaniu się ame- 
rykańskiej publiczności, będzie bardzo 
znaczny. Nie mniejszem uznaniem i sta- 
wą cieszą się koncerta znanego pianisty 
naszego Paderewskiego. Odbyły się dwa 
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że świata dziennikarskiego. W dniu 
wczorajszym upłynęło lat dziesięć od chwili, 
w której p. Adam Krechowiecki zaszczytnie 
znany w literaturze naszej autor szeregu 
znakomitych powieści jak „Veta“, „Naj- 
młodszych“, „Jestem“ i innych objął trudne 
obowiązki naczelnego redaktora Gazety Lw. 
i Przewodnika naukowego i literackiego. 
Rocznicę tę uczcili wezoraj urzędnicy prezy- 
dyum namiestnictwa z szefem Swym radcą 
Mauthnerem na czele, dalej członkowie re- 
dakcyi Gazety Lwowskiej i Narodnoj Cza- 
sopysz, wspólnym obiadem, w czasie któ- 
rego wznoszono liczne toasty z życzeniami, 
by szanowny jubilat długie jeszcze lata pra- 
cował z pożytkiem dla kraju i literatury. 

Koło pań Tow. Szkoły ludowej posta- 
nowiło wysłać na pogrzeb nieodżałowanej 
pamięci pieśniarza mazowieckiego wieniec 
ułożony z biletów wydawanych w tym celu 
przez Towarzystwo. Bilety te sprzedawano 
już w niedzielę na walnem zgromadzeniu 
Koła, ktoby ich jednakże dotychczas nie 
kupił, nabyć je może po cenie 40 ct. w 
hanlu p. Bromilskiego, pp. Seyfartha i Dy- 
dyńskiego, a w piątek od godz. 4. do 6. 
w kancelaryi posła p. Szczepanowskiego 
(Jagiellońska 7 I. piętro), gdzie też po pod- 
pisaniu złożyć takowe należy i to najdalej 
do 5. bm. włącznie. Zarząd Koła uprasza 
również i inne "Towarzystwa, by podjęły 
myśl tę, posyłając tylko takie wieńce, z u- 
widocznioną naturalnie na szarfach nazwą 
odpowiedniej korporacyi. W ten sposób zło- 
żą największy hołd zmarłemu poecie, bo 
prócz konwencyonalnej jego oznaki, poprą 
tak szlachetny ceł, jakim oświata ludu. Za- 
razem zwraca się zarząd do członków swych 
wyjeżdżających do znaczniejszych uzdrojo- 
wisk krajowych z uprzejmą p. śbą o z280- 
piekowanie się skrzynką automatyczną na 
zapałki przez sezon kąpielowy. Komu oko- 
liczności na to pozwolą a dobre Towarzy- 
stwa prawdziwie leży na sercu. raczy zgło- 
sić się w celu bliższego porozumienia do 
kancelaryi posła Szczepanowskiego. 


Festyn techników, który z powodu 
deszczu ulewnego w niedzielę nie doszedł 
do skutku, odłożony został na sobotę dnia 
3. bm. Korzystając z tak długiego czasu, 
dokłada komitet urządzający wszelkich sta- 
rań, aby i tak jnż obszerny program jesz- 
cze bardziej urozmaicić, a przez to publi- 
czności jak najwięcej uprzyjemnić chwile 
przepędzone na Górze zamkowej. Jedno- 
dniówka zasilona artykułami pp. Urbańskie- 
go i Tetmajera, przedstawia się bardzo ła- 
dnie, a marsz napisany przez ulubionega 
naszego kompozytora p. Wrońskiego, a ofia- 
rowany „Technikom lwowskim“, został wy- 
dany w pięknym nakładzie. Panie, które je- 
szcze nie nadesłały fantów, uprasza komi- 
tet uprzejmie o przysłanie takowych najda- 
lej do piątku. Pogody tylko trzeba a festyn 
uda się znakomicie. 


Tramway elektryczny we Lwowie. 
Rokowania, jakie reprezentanci m. Lwowa 
prowadzą obecnie w Wiedniu w sprawie 
budowy elektrycznega tramwayu we Lwowie 
nie zostały jeszcze ukończone i dlatego prze- 
biegu rokowań tych nie podajemy, gdyż 
byłoby to przedwczesnem. Wspomnieć mo- 
żemy tylko, że rokowania te biora nader 
pomyślny obrót dla interesów naszego miasta. 

Ładne nrzędowanie. Główna kasa 
magistratu lwowskiego, wypłacając dnia 31, 
zm. pensye, ohąc pozbyć się srebrnych mo- 
net dwuguldenowych, które w tym dniu z 
obiegu wychodziły, wydawała takowe stro- 
nom, narażając je tym sposobem na różne 
nieprzyjemności, ajuż co najmniej na stratę 
czasu, połączoną z wymianą takowych mo- 
net w kasach rządowych. Przecież odpo- 
wiedniejszem by bYłO, aby kasa magistratu 
monety owe wszystkie zą jednym zachodem 
wymieniała w kasach rządowych, a stronom 
wypłacała należytości monetą kurs w kraju 
mającą, (O Czego zresztą jest obowiązaną. 
Nie nos dlą tabakiery... Á 

Z Izby Sądowej. We środę 31, maja 
br. rozpatrywali sędziowie przysięgli sprawę 
Jurka Bazylewjcza i Mikołaja Cieluka o zbro- 
dnię zgwałcenia. Rozprawa była tajna ; przy- 
sięgli zatwierdzili winę pierwszego 9, zaś 
drugiego 11 głosami, zażądali jednak pyta- 
nia co do pijaństwa obwinionych, które na- 
stępnie zatwierdzili. Na podstawie tego wer- 
dyktu na wniosek prokuratora p. Chylińskie- 
Bo zasądził trybunał, któremu przewodni- 
czył radca p. Sawczyński, obu obwinionych 
za przekroczenie opilstwa na karę 2. mie- 
sięcy ścisiego aresztu. Dziś ra.o rozpoczę- 
ła się przed sądem przysięgłych rozprawa 
jawna przeciw Wiktoryi Buczkowej z Ba- 
siówki o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Oskarzał prokurator p. Gizowski trybunało- 
wi przewodniczy radca p. Sawozyński. Pro- 
kurator obwinia Buczkowę, że 29 września 
1892 wmieszała sią do sprzeczki męża 
swego Józefa z Janem Mrówką, i uderzyła 
tegoż kamiennym dzbankiem w głowę tak 
silnie, że dzbanek rozbił się w kawały a 
Mrówka utracił prawe oko. Obwiniona przy- 


podczas mego pobytu w salach wystawy 
— bilety jednak były, juk zawsze, w ta- 
kim pokupie i tak w lot rozchwyłtane, 
że nawet kompetować o stojące miejsca 
nie moglem. Jak mię tu zapewniano, 
zamyśla Paderewski zaprzestać koncer- 
towania i stale osiedlić się w Paryżu, 
oddając się li tylko kompozycyom. Dzi- 
siaj jest już w drodze do Nowego Jorku, 
zkąd statkiem najbliższym do Łondynu 
ma odjechać. 

Awracarm wreszcie uwagę ziomków, 
mających chęć zwidzenia wystawy, aby 
stanowczo tej myśli w tym roku zanie- 
chali, a projekt odłożyli do roku przy- 
szłego. Doświadczenie to okupiłem wiel- 
kiemi zawodami, jakie w Chieago na 
każdym niemal kroku doznałem, W każ- 
dym razie radzę % Europy wyjeżdżać 
dopiero w połowie sierpnia i być w je- 
sieni, która do późnej trwa tu pory i 
jest bardzo ładną. Wiosna jest dżdżysta 
i zimna — lato zaś bardzo gorące, 8 
dotkliwie w tym czasie kąsające moski- 
ty zupełnie nie uprzyjemniają pobytu. 
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znaje ten czyn, tłumacząc się, iż działała jstrzeń między temi miejscowościami wynosi | środku spostrzegamy „fontannę, wyrzucająca 
w obronie męża napastowanego przez Jana|288 klm. W jeździe mogą brać udział tak wodę w postaci krzyża. Obok loggii rozpo- 
Mrówkę, który był zupełnie pijanym. oficerowie pułków bośniackich, jak i tam-|ściera się t. zw. park Medyceuszów — z 
t Jakób Czapełski, jeden z najstar- |tejsi obywatele, Pierwsza nagroda wynosi wodotryskiem. ! 
szych pedagogów naszych, w dniu wczoraj- 12.000 koron. Jazda rozpocznie się około Wilła, jak mówimy leży u stóp parku ; 
szym w południe dokonał żywota. Zawód |20. czerwca. czarowny widok roztaeza się z jej okiem na 
swój rozpoczął jako nauczyciel prywatny. Odczyt p. Szezepanowskiego we |daleką okolicę aż do Monte Mario. Papież 
Rok 1848 powołał go do szeregów gwardyi| Wiedniu. Na walnem zebranin towarzy- kazał utorować drogę od głównego pałacu 
narodowej, której był podoficerem. w roku stwa muzeum handlowego w Wiedniu będzie| do willi. Po drodze spotykamy najpierwej 
1852 został suplentem szkoły realnej, po-j mia? kurator tegoż towarzystwa poseł Szcze- szyldwachów z gwardji szwajcarskiej, potem 
czem przeniósł się do szkoły im. Św. Anny, |panowski odczyt o fiskalnem i ekonomicz- z papieskich żandarmów, a nakontec tychże 
której przez lat czterdzieści blisko był kie- nem stanowisku w ruchu kolei państwo- | żandarmów koszary. Po odprawieniu mszy w 
rownikiem, poświęcając też resztę zby wają- wych. | Watykanie papież w lektyce zostaje zniesionym 
cego czasu na kształcenie domowe pokoleń ij Ognisko polskie akademickie stowarzy- | do parku, zkąd w zamkniętym powozie udaje 
Młockich, Potockich i innych. W latach |szenie w Wiedniu uprasza wszystkich swo- |sie do willi. Odbywa się to około godziny 8. 
1874—1879 sprawował obowiązki inspck-|ich dawnych członków o wyrównanie zobo- |Po śniadaniu Ojciec św. przyjmuje zazwy- 
tora szkół okręgu lwowskiego; wróciwszy | wiązań względem towarzystwa. czaj kardynałów, prałatów i posłów. Gdy 
zaś do szkoły im. św. Anny, ostatnie siły Na ostatniem przyjecia u dwo-|skończą się posłuchania następuje skromny 
swego żywota oddał jej wyłącznie. Śp. Cza- [ru ukazała Się cesarzowa w zupełnie czar |obiad, a po nim drzemka do godziny 4-ej 
pelski należał do założycieli Towarzystwa |nym stroju z czarnym welonem bez ża |później oddaje się Leon XIII pracy i stu- 
pedagogicznego, był też w dobie jego świe- dnych kosztowności. Także arcyksiężna Ste- |dyom. Po pracy odbywa lekką przechadzkę 
tnej skarbnikiem, później wiceprezesem od- |fania była czarno ubrana, Cesarzowa roz- |lub przejażdzkę i powraca do Watykanu. 
działu lwowskiego, W ciągu lat kilkunastu mawiała z wielu damami, a między inuemi| Taki rozkład zajęć nastepuje, rzecz prosta, 
zasiadał w Radzie szkolnej okręgowej jako |z hr. Romanową Potocka. Również rozma- | dopiero wtedy, gdy papież zamieszka już w 
delegat ciała nauczycielskiego. Zmarły pozo- |wiała z kardynałem Gruschaą i z Koloma- letniej swej siedzibie, co wtym roku miało 
stawił oprócz małżonki Celestyny ze Smo-|nem Szellem. Cesarz rozmawiał długo z| nastąpić d. 29 maja. 
chowskich, synów pp. Tadeusza, znanego Taaffem i z Juliuszem Szaparym, oraz Z 
publicystę, Kaźmierza, urzędnika Banku hi- |prezydentem Bilińskim. 7 Polek przedsta- 
poteeznego i córkę p. Marjanowę Lewa- |wioną była cesarzowej hr. Zamoyska. 
kowską. Pokój jego popiołom , cześć jego 


stawie konweneyi z r. 1872 wydania |półtora roku, dr. Kiern na 6 miesięcy 
, EC z y P , 
tych «1 przeciw czemu  spadko- | więzienia. 
biercy Sawickiego zaprotestowali. Sąd ryni = 
apelacyjny rozstrzygnął jednak, aby te b poea Lg. APO IE 4 KŻ 
lsty wydano konzulatowi rosyjskiemu. rów w całym kraju następujący : 
wybrano 120 radykałów, 10 postępo- 
MIKE w. wców 1 I liberała. W trzech miejEGse 
wszystkich osób, które podczas przy | "OŚCiach przyjdzie do  ściślejszego 
musowego wydalenia Natalii z Serbii | wyboru. 
skazane były za opór stawiony organom Według doniesień z Konstantyno- 
władzy. poła, każe Porta już temi dniami na- 
nowo otworzyć szkołę serbską w Ku- 
Oczekiwana proklamacya księcia buł- | 727 0w10 (w Starej Serbii tureckiej). 
garskiego zawiera tylko tekst zmienio-i Belgrad d. 2. czerwca. Ostateczny Wiadomości giełdowe. 
nych artykułów konstytucji. rezultat wyborów do skupczyny jest AZ czy Tai 
BB 5 . * Lwów dnia 2. czerwca zby handlowej). 
następujący : wybrano 120 radykal Akeye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
ny.h, 10 postępowców i jednego libe- | zoop 7 k. 21675 do 219 75. Kalej Lwow -Czern.- 
ralnego. W trzech okręgach muszą być |Jasska po 200 zł. w. a. 25700 do 260-00. Banku 
„NAC hipotecznego po 200 zł. w. a. 370.— do — —, 
przeprowadzone wybory ściślejsze. Banku kredyt. galie. po 200 3. w.a. -.— do 315,—. 
Rzym d. 2. czerwca. W dniach 12| Listy zastawne a Ra OŁ80 s 4 al. 
i s 5o/ | r 4: I (ll 0 . , L LA 
i 15. b. m. odbędą się konsystorze, na| prem T015 do 110.85, Jej, los. w 50 lat. 100-00 
których Papież zamianuje pięciu lub |do 16070. Bauku krajowego 4'0, los. w 31 lat 
sześciu kardynałów, między tymi ar- 
cybiskupa Bordeaux, biskupa Rodez, 


100-50 do 101.30. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 4'/, 
98.50 do ——, 40, los, w &l'/, łat 97:— do ——, 

Barnabitę Ojca  Graniello i J ezuitę 

Steinhubera. 


zastępstwie władz komunalnych, albo korpo- 
racyi handlowych i przemysłowych, lub też 
jako osoby zajmujące wybitne stanowisko 
na polu umiejętności albo sztuki się udają, 
W tym względzie pośredniczy lwowska Izba 
handlowa. 

.—, Wiedeń d. 2. czerwca. Przy cią- 
gnieniu losów z roku 1864 główna wy- 
grana 150.000 zł. padła na seryę 366 
nr. 88. 

Wiedeń 2. czerwca (telegrafowane). 


Pszenica na czerw. 840 na jesień 874, żyto 
na jesień 7:84 owies na jesień 0:00. 


Z Waszyngtonu donosza: Minister 
Gresham oświadcza stanowczo, że nie- 
prawdziwem jest doniesienie, jakuby po- 
seł chiński zagroził represaliumi na wy- 
padek, gdyby ustawa o wydaleniu nie- 
wciągniętych w  rejestra Chińczyków 
miała być wykonaną. 


TELEGRAMY. 


4!/40/9 los. w 521. 100-50 do 10120, 40/, los. w 56 
latach 9740 do ——, y 

Listy dłużne nn 100 zł. Gal. Zakł. kred. włośc 
w likw. — .— do —.—, Ogólnago rolniczo-kredyt 


sztuki piękne. 


! YE } T 
pamigei.! dykałów odbył si Wiedeń d. 2. czerwca. Hr. Taafte ace d. 2. czerwca. Komisy» ETET T N OWY kil 6 3 
Wiec ruskich radykałów odbył się d ieba. : ; ; ich | A8Todowa wystaw owszechnej o- Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galic. 50 
w Kołomyi dnia 30.z.m., w którym wzięło Rosowie Bepertoar teatralny. W teatrze hr.| wyjechał na kilka dni do dóbr swoich świadczyła komitatów: YCH CZE Te zh W TWENTE PI ER ima 
udział około 600 wieśniaków. Wielu włoś- Dalibóg wyjść nie może Skarbka; Dziś w piątek po raz pierwszy | Nalżów (Ellischau, w Czechach). ; granicznych, że syst j ER 1°% z GE o una pna 
cian przemawiało w sprawach bieżących i Pokorny wasz kronikarz, „Miss Carmen* krotochwila w 3 aktach Wiedeń d. 2. czerwca. Ponieważ hr. |` ód y Ba SA APEZ žnawania jo. 56 w. b DORA. 2o eA B E 
uchwalono wykup większej własności na W pogodzie takiej brzydkiej Aleksandra Bissona. — Jutro w teatrze|Tgąffe wyjechał już na wypoczynek pak Ja od i wykluczający | jq em. Iużz$ do ——, Pożyczka krajowa z ro- 
ą ; a akcyę z innemi Na flaczki | Z. letnim po raz drugi „Miss Carmen*. : TEON T, voin- | 18rY) zmienić nie może. ku 1875 6%, w. a, 105-00 do —.—, s£ roku 1883 
A rinpa rinnen ck Kościuszko pod” Rsoławicami ,*|"stni do Nalżowa, Fremdenblatt wycią 41], 10030 do 10100, śe, 9600 do — =. Po- 
stronnictwami w Austryi, inającemi w swye ił (winko ».|ga wniosek, ż dy ministrów nad życzki 4-pre. koronowej 9600 do 96:70 
programach powszechne prawo wyborcze, a Pisało już w gazecie wielka płaskorzeźba w srebrze według obra- | € niose , że nara v na === |) Bri leci Pc EE tai 
nawet w słano telegram do prezesa Koła Stanowczo i dokładnie, a mistra Matejki, We ia Te: czeskiemi już wa ` Losy „8 Stanisławowa 40 — do roe 
: å - ; j ojezyźni j komi tys ż ie ni żna si zi Ć | a Valuty: Dukat -asarski 5.79 do 5.89. Napo 
polskiego p. Jaworskiego z protestem prze- Że w tej ojczyźnie naszej omitego artystę cyzelera p. Józela Lia%0- |Że obecnie nie można slę spodziewać y y i 9. 
ciw stanowisku, jakie Koło polskie w tej W tym roku jest nieładnie. wskiego, wystawiona jest od kilku dni Da żadnego ważniejszego kroku rządo- Dział ekonomiczny. dy SK 8 88 Póiporyał oapki 1000 
sprawie zajęło. Przeciwnie do Pernestorfera wystawie sztuk pięknych w Krakowie, — wego. d kubel rosyjski olei 1.2875 do 1-30-75 100 
wysłano telegram z uznaniem za jego dzia- Pisało lecz — ba prozą — Wspaniałe to dzielo, nad którem arty- Wiedeń dnia 2 Dzisiaj — Dyrekcya powszechnej wysta- | marek niemieckich 6010 do 60 60. 
łalność w tym kierunku (1), W końcu za- A proza to nie piękno; sta pracował lat 5, wykonane na zamówie- a. a 2. czərwca. Dz aj wy krajowej r. 1894 zawiadamia jnte-| — 
protestowano jeszcze przeciw nadużywania Być może, że się wierszów nie jednego z mecenasów sztuki, jest pra- | odbę zie się posiedzenie komisyi woj- resowanych że na czas trwania wysta- | mem m 
przez księży ruskich ich władzy duchownej Chmurzyska raz ulękną. wdziwem arcydziełem sztuki eyzelerskiej. _ |skowej delegacyi węgierskiej, na któ- wy w r. 1894 oddaue będa w przedsię- Przyjechali do Lw 
dla celów polityki wyborczej. | rem odbędą się rozprawy nad odpowie- |biorstwo: a) Dwie restauracye pierw- it EA śe. oma 
Komitet włościański z powiatu jaro- panili M -—— |dziami ministra wojny na uchwalone |SZ0'zędne, b) dwie restauracye drugo- AJ 
i diec | 3 na sa +: NE w p + Accadl w zeszłym roku rezolucye, tigane, e) y day d) wi de" Hotel Żorża. T. hr. Komorowska z 
wyborczem zgromadzeniu postawi andy a- Ka Ę i F a a d n Wiedeń d. 2. czerw s d warna, e) jedna m ECZĄTNIA, rzy | Bilinki, F. Gużkowski z Polski, St. Łążyń- 
turę na posła do Rady państwa w miejsce Popłynie proźba łzawa : Ostatnie wia OMOŚCI. heim, feldzeuomojst oe” Ringel kioski z wodą sodowa, g) jedna garde- |ski z Słobódki polskiej, J. Dobek z Borsz- 
zmarłego hr. Władysława Koziebrodzkiego — e nn MEn e } i, o % wo "i zmarł dziś rano. | roba, h) dwa kioski z piernikami, i) pra- |czowa, R. Jasiński z Krakowa, S. Wacho- 
włościanina z Makowiska Hryca Sapielaka. Uepordjimi nia . ' ostatnich dniach obiegały pogło- Praga d. 2. czerwca. Namiestnik | wo anonsowania na placu wystawy (na|wjcz z Sidorowa, A Winder, W. Kanders 


ski o wrzekomych rychłych zmianach|py, Thun odwidził ma ; 

A -a ; az rszałka krajo- 
personalnych w naczelnem kierownictwie | > y A 3 N 
kilku krajów koronnych. wego, ks. Lobkowica w jego biurze i 


Fresse zapewnia, że wiadomości te 5 zabawił u niego trzy godziny. Wido- 


O ile uważamy z zasady za potrzebne sprze- 
ciwanie się kandydatom włościańskim do 
sejmu, a tyle znowu uważamy za rzecz zu- 


tablieach i kilkudziesięciu kioskach). Re-|; P, Mohara z Wiednia, F. Feldman z 
fiektanci zechcą się zgłaszać droga ofert | Pesztu. 


do dyrekcyi wystawy (ul. Jagiellońska Hotel Imperial. W. hr. Olizar z Hła- 


I tryśnij ciepłem słońcem 
I zakończ raz tę słotę! 


ełnie nieodpowiedną tworzenia komitetów WE” ; : . NE l. 15) najdalej do 18. czerwca br. Wa- dek, M. hr Kalinowski Jabłonowski z Cze- 

włościańskich przy wyborze do kari ia M A + zupełnie bezzasadne. 0 zdawał księciu sprawę ze swego runki są do przejrzenia w biurze dyrek- |remuszaza, J. br. Błażowska z Nowosiółek, 

stwa, wiadomo bowiem jest rzeczą, że b g Co różnym mea * = pobytu we Wiedniu. cyi od godz. litej do lej rano. Oferty|J, L. Rogaliński z Tarnowa, K. Ochrymo- 

ścianin w Radzie państwa nie potrafi WEW Otuch i dod Rumunów bukowińskich wielce zanie- Budapeszt d. 2. czerwca, Według |c0 do innych „nasuwających się przed-|wiez z Drohobycza, F. Czarnecki z Kijewa, 

nić choćby partykularnych interesów. Wła- chy nowej doda. pokoiła wiadomość, że namiestnik górno- Testi Napla, zamierza król serbski te. |Siębiorstw a nie wykazanych powyżej — |dr, J. Schütz z Przemyśla, F. Ressel z 
3 : 


przyjmowane również będą do tego sa- 
mego terminu. 
Dyrektor wystawy sekretarz 
Marchwicki. Jan K. Zieliński. 
— Konwersya jitstów zastawnyeh 
Galie. Zakładu kredytow- go ziem- 
skiego. Układy między Bankiem krajo- |= 
wym a Galicyjskiem Zakładem kredyto- 
wym ziemskim są na ukończeniu. Bank 
krajowy ofiarowuje za 40% listy zasta- 
wne po 96'75, podczas gdy gal. Zakład 
kredytowy ziemski żąda nieco więcej. 
Porozumienie ostateczne nastąpi prawdo- 


ściwą tedy rzeczą byłoby zaniechanie tej i | 
Akcyj nie mogącej doprowadzić ani do re- Prosimy cię o niebo, 
zultatu wyboru ani do dodatniej działal- ea łzami a s EP 
i i imieniu tych eo kną. 
wraki IiE” uż W uroczych Brzuchowicach. 
„Gazeta stryjska” dwutygodnik poli- 
tyczno-społeczny zaczęła wychodzić, z dniem 
1. bm. w Stryju, pod redakcyą p. Edmunda 
Ostruszki. Hasłem jej: „Prawdą a pracą*. 
„Głos jarosławski* nowy dwutygod- 
nik polityczno-społeczny zaczął wychodzić w 
Jarosławiu z dniem 1, czerwca pod redak- 
cyą H. Zaleskiego. Nowe to pismo jest 


Komotan, P. Lewicki z Horodenki. W. Żu- 
rowski, Myczkowski, J. Jacykowski z Pacy- 
kowa, F. Sozańska z Szwejkowa, J. K. hr. 
Kalinowski ze Lwowa, K. Lipiński ze Sa- 
noka, W. hr. Rey z Psar. 


austryacki br. Pouthon ma zostać DA”|go lata prz'być na pewien czas do 

miestnikiem w Gracu, a na jego miejsce Iwanki, majętności księżny Arenberg 

ójdzie do Lineu prezydent krajowy BU-| w komitacie preszburskim, dokąd też 
ONDT Kip use. Milan i Natalia przybędą. 

Petersburg d. 2. czerwca. Powsze- 

Z Pragi donoszą: Dr. Szamanek z0- |chnie zwraca tutaj uwagą fakt, że na 


PEC paka cat e sp Jubileusz słowiańskiego Towarzystwa 


dzisiaj, aby się naradzić nad wydaniem | dobroczynności nie nadszedł z Bułga- 
a PE 5 A , 
manifestu do ludu w tej samej spra-|Tyl ani jeden adres lub choćby te- 
wie, łegram. 
Zgromadzenie młodoczechów w Ji- Dzienniki podnoszą, że w delega- 


Prosimy cię o niebo, 

Daj folgę raz pogodzie, 

W imieniu tych co mokną 
W uroczej Zimnejwodzie! 


Stan powietrza. Cała ubiegła doba 
była pogodna. 

Barometr stoi w mierze, 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 


O niebo daj pogode! 
Tak proszę ja kronikarz, 
Bym mógł iść w każdej chwili 


właściwie tylko przemianą  dawniejszego Na flaczki lub paprykasz. czynie zostało rozwiązane. Zakazano ró-|-_;__; j - - podobnie w najbliższym czasie. W ogóle ładnie 761 mw. R 
Kuryera jarosławskiego i utrzymuje w DODY wnież cztery inne zgromadzenia młodo- cyjnej mowie tronowej ces. Franciszka chodzi o konwersyą 72 milionów zł, Prognoza na dobę dnia 1. czerwca br. 
zupełności tamtego program. a ie: Józefa nie uczyniono żadnej różnicy 4'/40/ listów zastawnych, (od północy do północy). Wiatr będzie co 


do kierunku południowo-zachodni co do 
siły słaby (2). 

Średnia temperatura doby pozostanie oko- 
ło -|-160C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 70°/%. 

Opadu nie będzie, pogoda. 

Jntro, dnia 3. czerwca. św. Klotyl- 

dy M. — św. Wasyłyja. 


Z kroniki jarosławskiej. Za inicya- 
tywą p. Dobrowolskiego zawiązać się ma 
gal. towarzystwo hodowli drobiu z siedzibą 
w Jarosławiu. 

Mieszkańcy Jarosławia skarzą się, że żydzi 
wykupują w mieście i okolicy jaja i takowe 
wywożą do Paryża, skutkiem czego w mie- 
ście samem artykułu tego prawie dostać nie 
można, magistrat zaś nic mie czyni, aby za- 
pobiedz nadużyciom. 

W Jarosławiu bawi trupa operetkowa 
Myszkowskiego. 

W Zbaraża ukonstytuowało się dnia 
28. zm. towarzystwo „Sokoła“. Prezesem 
wybrano Ant. Pettera, zastępcą Zygmunta 
Dzierżanowskiego ; członkami wydziału: Ant. 
Ochrymowicza, Jakuba Kruha, Franc. Zu- 
brzyckiego, Emeryka Czyżewskiego i Józefa 
Onyszkiewicza. Zastępeami wydziałowych: 
Ant. Pizuńskiego, Józ. Doszlę i ks. Benig. 
nego. Na początek przystąpiło 23 członków 
do towarzystwa. 

WiSerecie przed kilkoma dniami roz- 
bito stolik w biurze inspektora skarbowego 
i skradziouo 294 złr. gotówki. Żandarmerya 
wyśledziła sprawców i oddała sądowi kar- 
nemu, 

Dziwny wójt. W Woli Wysokiej pod 
Żółkwią wybuchł przed kilku dniami pożar. 
Z pomocą przybyła straż ogniowa z Żółkwi; 
wójt jednak tejże wioski — nazwiskiem 
Dycimski — stanowczy stawiał opór wszel- 
kiej akcyi ratunkowej, przeszkadzał takowej 
i skutkiem jego winy głównie zgorzało 9 
zagród z zabudowaniami. Dziwnego wójta 
oddano sądowi karnemu. 

Wyprawa na północ. Za kilka dni 
wyruszy z Warszawy na Białe Morze wy- 
prawa naukowa, złożona z profesorów i stn- 
dentów, z prof. W. Szymkiewiezem na czele, 
Zamierza ona głownie zbadać na stacył So- 
łowieckiej faunę północną. Stacya ta należy 
do rzędu najbogatszych nietylko w osyi 
lecz i w Europie. 

Niecenzuralnym człowiekiem stal 
się profesor tutejszego uniwersytetu p. dr. 
Emil Dunikowski, W Warszawie nie pc- 
zwalają na wymienienie w pismach jego 
nazwiska, a 0 zamierzonej przez niego wy- 
cieczce do Chicago nie może byé żadna 
wzmianką umieszczoną w tamtejszych ga- 
zetach. 

III zjazd prawników i ekonomis- 
tów polskich w Poznaniu. Profesorowie 
wydziału prawa uniwersytetu we Lwowie, 
w liczbie czternastu, postanowili wziąć 
gremjalny udział w zjeździe poznańskim, 
Uczestnictwo tych mężów nauki wiedzy pra- 
wnieznej przyczyni Się do  uświetnienia 
Zjazdu, którego powodzenie temsamem ze 
wszechmiar jest zapewnionem. Do wszystkich 
sekcyj zgłoszono już referaty, pod każdym 
względem żywo zajmujące i odpowiednie do 
potrzeb chwili Dalsze zgłoszenia referatów 
sę pożądane, 4 

Jazda dyśtansowa Bihac-Serajewo. 
Rząd krajowy w Bośnii zainicyował jazdę 
dystansową z Bihac do Serajewa. Prze- 


Odpowiedź Administracyi. WPani 
W. Zarubińce. Ządanych numerów 
„Gazety“ już nie mamy — są wyczerpane. 


i między mocarstwami trójprzymierza — Nowe monety. Według programu 
: N. W. Tagblatt dowiaduje się, żej% resztą mocarstw, i że mówiąc o sto-|ma wiedeńska mennica w roku bieżącym 
minister sprawiedliwości, hr. Schónborn, |sunku do państw obcych, nie wyszcze | *)bić 218 milionów koron w monetach 
dadza e a w pawie w|gólniono Niemiec. Niema w tej mo- R o MAE Gi wybito nowych 
kówiaciiości zo ara oki z wa ani słowa o przyjęciu | można więc za pewne Pool 4 Kaa 
skiego. Z tego powodu liberalne dzien- Koburga i Stambułowa we Wiedniu, | zostanie wykonany. Przy najbliższej sesyi 
niki uderzają gwaltownie na niego. ani też o ostatnim zwroci» w Serbii. | maja być przedłożone parlamentowi wnioski 
Zupełne milczenie o tem, co się dzie- | odnoszące się da zaprowadzenia obowiązkowej 
6-1 je na półwyspie Bałkańskim, poczytu- ni. odpowiednej zmiany sta- 
Jak słychać, na jutrzejszem posie- |ją za ob; . utów bankowych i wycofania z obiegu not 
TA : ELER objaw pomyślny dł 3 $ : ga ng 
dzenin komisyi delegacyi węgierskiej dla UE NA A pomyślny dla pokoju eu jednoreńskowych. Ta ostatnia kwestya roz- 
spraw zagranicznych ma hr. Kalnoky S$ pada się na dwie części, a mianowicie : 
złożyć wywód polityczny. : Berlin d. 2. czerwca. Przybył tu- | Samo wycofanie not jednoreńskowych z obiegu 
taj kuzyn króla włoskiego, hrabia Tu-|i rozwiązanie pytania, jak wielka ilość srebra 
Tynu, brzyjmowany n `œ- | potrzebna jest w obiegu. Przedewszystkień) 
wym. 4 m , y Pora kolajo= więc mają być noty jednoreńskowe wymie- 
b Prz a 2 ory go podczas niane na monetę srebrną, o ile na to zasoby 
ytności swojej w Rzymie zaprosił. 


= kas państwa pwp, KĘ dopiero drugie 
Dzieło ruwizyi konstytucyi belgijskiej|„,, 800% wyborcza saa pasaz pytani a nog br e oi 

zamienia się iey bardzi y w WOM “iQ Ematwa, W „Bawazyi „chłopi wyzyj ł MORO odl creron do a 
wielce skombinowany. Już system plara- |394 się z pod komendy centrum; a ero wydania generalnej taryfy 
listyczny powszechnego głosowania maj wzmaga się między nimi duch demo- przewozowej na kolejach państwowych. 
tę wadę, iż nie jest zbyt jasny i prosty; | kratyczny, który zresztą już znaczną — Pokład solny. W nowym szybie 
ale jeszcze więcej skombinowany jeSt|część centrum i duchowielństwa kato- salinarnym w Lacku pod Dobromilem od- 
Pralki. EE RE sgain te lickiego opanował, zaprawiony anti- AMA re P z. m. je = solny, przezeo 
n "zez k s D ia , 'a- 3 R 7 zakwes owana egzystence j i 

Di ro! Wed ed projektu prawy- | omityzinem, Wszystkie w ogóle stron- Enida A L e Wadoność 0 ak za 
borcami do senatu sa ci wyborcy do Is- nictwa są rozbite, prócz socyalistów. echem rozbiegła się BO ale] Choi de 
by depntowanych, którzy ukończyli 35|Z wielkiem naprężeniem wyglądają, | przy salinie ma zabezpieczone Źródło Lwia 
rok życia; oni wybierają delegatów, Któ- |jak się obróci sprawa w polskich ko-| __ Wystawa przeglądowa bydła i 
rzy inuszą mieć także ukończonych lati ach wyborczych. Dotychczasowa so- ą a bydła i 
30, a ponad to mają przy wyborach d0|iażhność i karność Koła polskiego w 

Berlinie imponuje stronnictwom nie- 


UWEARY. 

Złr. 50 przysłanych przez JWPana Lu- 
dwika barona Brūůckmanna z Manasterca, 
o czem była wzmianka w nr.117 „Gazety“, 
wręczyliśmy dziś Zarządowi Towarzystwa 
pedagogicznego dla „Kolonii wakacyjnych 
chłopców.“ 

a a ną 


Letnia siedziba papieża. 


Przed kilku dniami doniosły pisma nie- 
które, że Leon XIII. przeniesie się wkrótce 
do zwykłej swej letniej siedziby, do tak 
zwanej willi Piusa IV. leżącej we wspania- 
łym parku watykańskim. Pałacyk ten, w 
którym obecnie czynione już są niezbędne 
Przygotowania, wzniesiony był przez budo- 
wniczego Piero Ligorio, w r. 1560 z roz- 
kazu papieża Piusa IV., pochodzącego z ro- 
du Medyceuszów. Nie wielu papieżów ko- 
rzystało z tego ustronia, przemieszkiwali 
tam najczęściej niektórzy kardynałowie albo 
krewni papiezcy, W r, 1823 Leon XIL. ka- 
zał przebudować pałacyk, ale umarł przed 
ukończeniem robót. Warto przypomnieć tu- 
taj, że Leon XII. był najpierwszym protek- 
torem księdza Joachima Pecci, który właśnie 
imię Leona XIII. zostawszy papieżem, przy- 
brał przez wdzięczność dla swego dobro- 
czyńcy. Za pierwszych lat papieztwa swego 
sądził Leon XIII, że jego dobrowolne wię- 
zienie rychło się skończy, że będzie on mógł 
za latnią siedzibę obrać sobie Oastengan- 
dolfo albo Subiaco; dopiero gdy marzenia 
te rozwiały się, pomyślał on o zużytkowa- 
niu willi Piusa IV. Pałacyk ten składa się 
naprzód z piwnic, w których mieszczą się 
kuchnie, spiżarnie itp., dalej. z parteru i 
krytej loggii — w której == pokoje dla 
służby. Na parterze znajduje się muzeum 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Sejm węgierski odroczony do d. 20.| 
września, I 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOFHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


*bowiązujący od L czerwca 1893, 
(Czas lwowski), 


Odehodzą do 


Kuryer Osobowy 


Krakowa 
Podwola. z. 
Podw, Podram. 
Czerniowiec 
Stryja 
Bełzea 


301 t04u] 536 Mat, 736 
644 s-20|]ivTG mu Z 
6:54 3-32] 10:40 ng 


Krakowa 3 
Podwołocz 2 
Potw, Podzam. ka 


Stryja zs 5 
Bełzca = i 


QA dnia 20. maja kursują codziennie aż do 
odwołania, pociągi R BX do Brzuchowie i 
Sias Wody. Odjaz do Brzuchowie o godz. 3 
min. B! popołudniu ; powrót z Brzuch owiec 0 godz. 
8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 

4 min. 13 popołudniu; powrót o godzinie 
6 min. 22 i o godz. 9 min. 27, 


Cyfry tłuste w kiórych minuty podkreślone s 
czarną linijka, oznaczają porę nocną ed godziny 6 
wieczorem do gods 5 minnt 59 r so. 

Czas lwowski różni się o minut 35 cd 
średnio - europejskiego, « mianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskazuje godz. 12 minut 3a. 


._. Francuzka Izba posłów przyjęła pro- 
jekt ustawy w sprawie nowego podziału 
okręgów wyborczych. Zmieniła jednak 
poprawkę Baziliea w tym kierunku, że 
tylko płatni przez państwo funkeyonaryu- 
sze i księża nie mogą być wybieranymi. 


AE włościańskich odbędzie się w Przemyślu 
a prz, d. 6. bm. Jestto Przygotowanie się d - 
Izby posłów przynajmniej dwa głosy. Co szłorocznej wystawy powszechnej, 7 
do prawa wybieralności do senatu, to RS 4 
prócz ukończenia 35 lat życia potrzebne | mieckim. Br. Huene (który z centrum| (se yz A E niae a 
jest posiadanie nieruchomości wartości AoD z . wicie w skutek ulewnych deszczów i burz 
500.000 fr., opłata bezpośrednich podat- SOP) , Rai =. na całym w zeszłym tygodniu. s 
ków w kwocie 1500 fr. rocznie, lub zaj. |$2145ku górę wzięli przeciwnicy prze) o Krakowski zakład k 
mowanie wyższego stanowiska w służbie | dłożenia wojskowego, tak, że Jego|ny. Namiestnietwo A EA A 
państwowej. Jak z tego widać, projekt|kandydatura nie ma tam żadnych |nie d. 27 bm. prezydenta Krakowa „rd 
rewizyi senatu usiluje z ciała tego „Sro. |szans powodzenia. Wielu konserwaty- |leina, że zakład kontumacyjny dla nieroga- 
bie nadał PAŃ ! patokan wnych posłów naklania lud, aby wy- pe ma być otwarty z dniem 1 ezerwca 
4 ua $ A i aj zaś i i i 
irca ba a w szan |tosowywałao gwara poty o zie ay u malesia nata 
RY si i ` 5 3 TP: i ' F ad. O i i 
posągów oraz innych dzieł sz ki. U wej- belgijskiej Izbie deputowanych natrafił na | Sienie powszechnego głosowania. zakladu następuje z duiem 1 czerwca p. 
ścia do komnat muzealnych spostrzegamy | ATdZ0 silną opozycyę. Bruksela d. 2. czerwca. Izba po-|i od tego dnia przyjmowane będą do za- 
maleńką, lecz przepysznie wykonaną a> słów uchwaliła w dalszym ciągu roz- | kladu transporty trzody, 

a n” T _ i R i i i I =- 
„umierającego Žuawa“ — Z He POK. Z Holandyi stanowczo oświadczają, że | % a Sa a Ee h P 
umierający śmiercią męczeńską. Ni el nieletnia krój jest nai ioi zåro-|dy wyborca obowiązany jest głoso-|samym Wiedniu w pierwszych czterech mie- 

M s świętemu ojcu ei rotowa jest najzupełniej zdro-| Y, siącaeh k Me h 
papież — Król — parren, o zawiera na-| W% | pogłoska o jej niebezpiecznem za- | wać. owa twotę 247.000 złr., a mianowicie w 
Piusowi IX.“ Pierwsze peir Sie? się. do padnięciu na chorobę piersiową żadnej Madryt d. 2. czerwra. Głosowanie UA 51.759 zł. a w kwietniu 60.000 zł. 

ch. j | | 

Sibo a Rafik F e > odroczone do aa: Kis nie jest jelik a: T ia 
u medica leży e dynot e M yi . WE „ów EWĘ wani Ma Wystawa bydła w Radymnie, 
zach nadzwyczajnych do z ianskich przystępuje do obozn Castel-ļ|która sie odbyła dnia 25 z. m. wypadła 

yć i Amie 5 SŁ i r. 2 . . e . ki . 
Fo prowadz jej korytarz, do tajen Lego in (republikanów, uznających dyna- Soan gdyż wystawiono około 180 EF 
dmidtów, prałatów, dalej pracownia paplez- styg). W manifestacyach swoich ude. |” Premiowaniu wystawców (rozdano 62 Pr 
ka, z której oi Roza prowadzą do rzają oni z całą ostrością na rewolucyj. R o sf Aa E ia Pa- 
Sypialni, zaopatrzonej w skromne A ne plany Zorilli. stora, i va którzy się przyć 0" 
łóżko. Niemniej skromnie umeblowanym też D a z Parsżą: Wg Bukareszt d. 2. czerwca. Parlament | nili do tak dodatniego wyniku wystawy po- 
był pokój jadalny i dopiero w tym roku NOSZĄ 2 4 ara: Rosyjski nihilista | „ostał wczoraj zamknięt dziękować 
Posiędzie on sprzęty niezbędne. Willa oto- | Sawicki, który sobie przed Ćwierć rokiem Redaktor antid M i a Ważna a spscyslay NN 
czona jest murem; w przedniej części tej| Życie odebrał, pozostawił dwa pakiety O | | eap soara | we panataan LEA TA LT 
ogrodzenia widać piękną loggię. Wejście maj listowe z napisem: „»do spalenia". Tu- pełnie już podupadłego Pisma Adeverul |komitet dla przyjęcia tych osób zwiedzają- 
kształt jajowato-okrągłego amfiteatru. tejszy konzulat rosyjski zażądał na pod- | został skazany za burdy uliczne na rowy apa ową "go, kóre w 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 3. Czerwca 1898. Nr. 124. 


DRO:NE OGŁOSZENIA 
po concio Od wyrazu. 
Najmniej za 10 ct., tylko codziennie. 


ASZYNKI uniwersalne do tarcia mi- 
gdałów, bułek, cukru itp. ro złr. 1:60. 
poleca Piotr Chrząstowski handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 562 


4% Długo jeszcze czekać słońca ? 


pe ZAGÓRZA (poczta w Knihyniczach) 
potrzetny ekonom nieżonaty, któryby 
mógł spełniać także obowiązek zast-pcy 
obsza ru dworskiego. 563 


TANISŁAW HORSZOWSKI, Lwów, 

Ossolińskich 12. Fortepiany, pianina, 
harmonium , instrumenta mechaniczne tari- 
stony, manopany ete.) Na raty. Cenniki 
gratis. 584 


Lodownie ~ 


najnowszego systemu 
najpraktyczniejsze 


do zastosowania w domach pry- 
watnych i restauracgach w ró- 
żnych wielkościach poleca po 
cenach najniższych 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


HERBATE 


rosyjska, z plantacyj spółki , 
kazańskiej 
przewyborną w smaku, zapachu i wydat-| 
ności, funt po złe. 2, 2-40, 3, 3.60 i 4:80. 
Herbatę Ceylon 
pół kilo złr. 1:30. 

Wyśmienite okruchy 

pół kilo po złr. 1:60 i 125% 
oleca 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY j 
Malwiny Sosnewskiej 


Kraków, Krupnicza 15. 
(Odprzedającym stosowny rabat.) 


VOD 


SE AU GG 

Y JARZYNA "GZ 

jubiler i złotnik K: ca 

pi we Lwowie, pl. Marjacki io 
posie swój Po Ziba rm 
r A opatrzony skład wyro. Mtm 

Z, vow jubilerskich, zło- JB 


bę rych i srebrnych 


po najniższyca 
4 m. . 


lung des „„Magyar-Mereur*, 
LV., Hatranergasse 15.“ 


Qbrotni agenci 


którzyby zajać się chcieli sprzedażą dozwo- 
lonych ustawą losów na rozpłatę miesię- 
czna. mogą otrzymać wysoką prowizyę, lub 
też w razie umowy nawet stałą miesięczną 


płacę. Oferty adresować: ..Bank-A bthei- 
Budapest, 
4541 


Buhajków 


sześć i jałówek sześć rasy berneń- 


skiej, pół-krwi 


zaraz do sprzedania 
po 40 centów za kilo żywej wagi. 


Blższe szczegóły : 4545 


Dwór Jabłonów p. Stehostaw. 


L 


i 


NOWY WYNALAZEK 


ar KORA; 


= 


Essencva dla chustek à PiXERA É 
Woda tuałetowa. ... A PA ERA £; 


3 |Pomada. ........... a riori” 

33 |PORJEKA aaa. ox a rIXOR! 
Puder ryżowy...... A PIXORA Hi 
Kosmetyk.......... a PIAORA H 
37, Boul de Strashcuraw 37 gą 
PTWP WIE. TUOI 


4 stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej 
KAS [R WEINER 
t Wien l., Sałzthorgasse 4. 


a 
tierwsze, najlepsze i najtańsze 


źródło do nabycia 


«wząęliodnu i wosku. 


MIÓD RÓŻANY 


w blaszankach po 5 kilo, za kilo 50 ct, 


blaszanka 20 «s, tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kl. po TO et. 
|kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczką GEORG DOLENEC handel 


Opa- 


miodu, Lublana (Laibach). 4457 


Dla pszczelsrzy, kupców i piernikarzy miód 
do 
Glatthonigy) w faskach po 60 kilo i skrzyn- 


pożywienia pszczół (Futterhenig uni 


kach po 40 i 30 kilo najtaniej. 


say Cognaci 


"R destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
" jstarcza od najpierwszej jakości franco 4 
` |butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hert!l, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Z ces. król. nprzyw. fabryki 


Regenharta 6. Raymanna we Freiwaldau 


e. k. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


Plólna, stolo 


ręczniki, chu 


wą bieliznę, 
stki, ścierki 


i wszolkio lniane wyroby 


poleca najtat 


JANA RIEDL: 


siej handel 4212 


we LWOWIE. 


Ceny hurtowne : pp. odzprzedającym, właścicielom hoteli, restaura- 
torom, dla szpitali, 


zakładów 


AINED Vi 


kąpielowych i publieznych. 


EA E E r T SIEL 


Machiny 


od 10 do 50 HP, wraz z 


Motory 2 


parowe 


odpowiednimi kotłami, 4520 


do 15 HP 


używane, lecz w najlenzzym stanie tanio do nabycia u H. FISCHER, Wien, Fa- 
voriten, Simineringerstrasse 150. 


uwagę; 


Jedyna fabryka 
è «1 401 
w Amsterdamie. ODC 45. 
POJAA 3 A `: > y e, z. P tyr 
GRO god" w” V FABRYKA 
AGO EPT 2 Oaa 3 najlepszych, holender- 
DET 1 w3 9: pszych, 
OO pe 7 g! skieh LIKIKROW 
a c» - 259 
ot NY yote? SKŁAB FAZRYCZNY 
3 "R FE ub 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych 
wszystkich więcej znanych firm przyczem zwrachuy 

że moje prawdz. holend. likiery. wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóła po ta 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 


Wiedeń. I. Eokisiarkt Np. 4. 


likierów prawis u 


4402 


oz A WŁA G aa oa A Ẹ 
WA . x A 


4415 pierwszych pow 


następstw. Dawki małe. 


Wydawca i odpowżedzialuy redaktor Platon Kostecki. 


-UUEZ WE w; RACĘTETÓW. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


wwoda gorzisa 


Korzyści Saxlchnera żródła Hfunyadi János wedle orzeczenia 


ag lekarskich: 


a- Szybki, pewny i łagodny skutek. "wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wo 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skntek bez jakichko.wie 


dę wybornie, 
k ujemnych 


Celem ochrony przed bezwartóściowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Dobra Dynów 


w powiecie Brzozowskim, obejmujące 370 morgów roli, 50 m. łąk, 
5 m. cgrrdu, 38 m. pow. zabudowanej i 569 m. lasu, są z inwentarzem 
żywym i martwym do nabycia. — Bliższych iuformacyj udzieli Za- 

rząd dóbr Dynów. Poczta i telgraf w miejscu. 4538 


HALLADA Ya 


nieulegające burzom 


WIGITZIE motil 


do dostarczania wody. 


Dostawa wszelkich pomp i 
urządzeń wodociągowych. 


Józef Friedlaonder, 


Wien, 2. Bezirk, Am Tabor, Nr. 13. 


i Toozaki francuskie 


pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
de mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour Śr Oo. 
Czeskie i ezłąskie 
kamienie młyńskie, 
Saskio ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


polecsją w wielkim doborze i najlepozej 
jakości 


Burger, Behrle i Spt. 


fadryta kamieni młyńskich 
Qderberg — Dwerzec 


4317 


illy 


Fabryka wózeczków dla dzieci 


i foteli dla chorych. 


Składy: we Lwowie J. Königsberger, ul. Akade- 
mieka 3. Kraków : M. Niemetz Sukiennice 20. 


Fabryka i skład główny: 


Hf L. Baumann yn. Seienga. 


2889 (Ssląsk zuntrjącki). - Seidengasse 3. 
Cenniki gratis i frzaco, | 1 Ilustrowane cenniki gratis i A 


(Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu x nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Wr. Fryd. Lengieln BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny eesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator nniweraytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający slę młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I za- 
ozerwienienia , wygładza zmarszczki I dzioby po osple, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, śwleży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego ałr. 1°50 za dzbanuszek. 
Ręce, które po nżyciu Balssmn brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser- 
wuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-CRÉME, dora 60 ot., i Dr. LEN- 
GIELA “IDLA BERZOE, ra sztukę ot. 86 i 356, 423 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowle u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wię u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 


LW. 19.057/1893. 4527 


Ogłoszenie 


Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielk. 
Księstwem Krakowskiem 


w sprawie poruczenia zastępstw do sprzedaży Soli warzonki. 


Z dniem 1. lipca 1893 obejmuje Wydział krajowy na podstawie uchwały Wy- 
sokiego Sejmu z dnia 9, kwietnia 1992 i decjzyi Wysokiego Ministerstwa skarbu z dnia 
11. grudnia 1892 L. 40,296 sprzedaż soli warzonki w następujących powiatach : Bóbr- 
ks, Bchorodczany, Borszczów, Brody, Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Cieszanów, Czortków, 
Dolina, Dobrumil, Drchobycz, Gorlice, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Ja- 
worów, Kałuss, Kamionka strumiłowa , Kolbuszowa , Kołomyja , Kossów, Krosno, Lisko, 
Lwów, Łańcut, Mielec, Mościska, Nadrórna, Nisko, Pilzno, Podhajce, Przemyśl, Przemy- 
ślany, Rawa, Ruhatyn, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, Sambor, Sanok, Skałat, Śniatyn, So- 
kal, Stanisławów, Staremiast, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Tar- 
nów, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew i Żydaczów. 

W każdym powiecie urządza Wydział krajowy składy sprzedaży soli w głó- 
wniejszych miejscowościach powiatu, 

Składy te poruczene będą zastępcom przez Wydział krajowy na propozycję 
Wydziału powiatuwego mianosanym. 

Zastępcą do sprzedaży soli może być każda osoba pełnoletnia i własnowolna, 
jako też i osoby moralne jak Wydziały powiatowe, gminy, instytucye, korporacye , sto- 
warzyszonia, spółki i t. p. 

Podania o poóuczenie zastępstw sprzedaży soli mają bjć wnoszone przez 
Wydział powiatowy do Wydziału krajowego- 

Do podania ma być dołączone: 

a) świadectwo moralności, 

b) dowód ukończenia 24 roku życia, 

c) poświadczenie miejscowej władzy co do obecnego sposobu zarobkowania. 

Przy wniesieniu podania uależy złożyć wadyum 200 (dwieście) zi. w.a., zaś 
po otrzywanin zastępstwa winien zastąpca wadyum to uzupełnić do wysokości kancyl, 
która wynosić będzie od 200 do 400 zł. na każdy skład. 

W razie niezłożeuia kaucyi w oznaczonym terminie wadyum przepada s skład 
będzie komu innemu oddany. 

Przy składach, które nie są położone bezpośrednio przy linii kolejowej a co 
najmniej 3 kilometry są oddalone od stacyi kolejowej, ma kompetent podać wysokość wy- 
nagrodzenia jakiego Żąda za dowóz metrycznego cetnara czyli 100 topek za całą prze- 
strzeń od stacyi kolejowej do miejsca składu. 

W których miejscowościach powiatu będą składy utworzone, dalej do których 
składów będzie dochodzić sól koleją a do których wprost z saliny kołami, wreszcie jaka 
będzie cena soli w drubuej sprzedaży i jak wysoką prowizyę otrzyma zastępca — o tem 
dowiedzieć się możua w każdym Wydziale powiatowym, gdzie też kompetenci otrzymają 
do przejrzenia insłrukcyę zawierającą szczegółowo obowiązki jakie ciążą na zastępcach. 

Podania wnosić należy najdalej do dnia 3, czerwca b. r. na ręce Wy- 
działu powiatowego tego powiatu, w którym leży miejscowość tego składu, o który kome 
petent się stara. 


L Rady Wydziałn krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks, Krakowskićm. 


Lwów, dnia 21. maja 1898, 


Marszałek krajowy: Sanguszko w. r. 
Członek Wydziału krajowego: Romanowicz w. t- 


“V7 sali Towarzystwa „Frohsinn“. 


W piątek dnia 2. czerwca 1893 r. 
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


SEANS STARTLING PHENOMENA 


znany we wszystkich częściach świata prestldigitator I Huzyonista 


GIERIRVu Bisi E) R CE GRAS 


z dziedziny nieogadnionych tajemnic. 4518 


WIECZÓR W KRAINIE ZŁUDZEŃ 


największy tryumf iluzyi, po raz pierwszy we Lwowie 
„Aerelitha, czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej. 
Codzień wieszór przedstawienie. W środę, sobotę i niedzielę To przedsta- 


wienie po zniżonych cenach. Początek popołudniowego przedstawienia o godz. 3 po 
południu, wieczornego o godz. 7!/} wieczór. Sep” Bliższe szczegóły w afiszach. "qTug 


TE TE TD wz — TE W WE 
Tóstaq pod Wiedniem!  Póslan pod Wiedniem! 


Grand Hotel Belle -Vue 


| (dawniej hotel Back) 


Pierwszorzędny hotel w wspaniałem położeniu, w pobliżu 
kąpiel i lasów szpilkowych. 4540 


UVYsm=ellxi komfort. 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd hotelu. 


STR araras 


l Wskutek rozporządzenia odnośnych właadz, żeby używać wyłącznie tylko dzie- 
siętnych wag, urzędownie cechowanych, a to pod grzywną złr. 100 — zwracamy uwa- 
gę, że mamy Pa składzie jrozayłamy prawdziwe wagi dziesiętne znanej firmy 
Buganyi, urzędownie w roku 1893 cechowane, czworograniaste wraz z stemplowanemi 
ciężarkami, a to pod następującymi warunkami: 4392 


waga na kilo: 1000 750 EON 250 150 100 50 
za cenę złr: 10 58 48 35 22 18 15 


Wagen & Eisenmóhbel-Lager 
I. Sellerstitte 12, Hofgewólbe rechts, in Wien. 


Upraszamy o szybkie zamówienia i 250/, zadatku, 


Równocześnie z otwarciem 
Zakładu kantoru akcyjnego w Krakowie 


założyła tamże firma 


Emil Boros & Sikora 


DOM KOMISOWY 


i załatwia wszelkiego rodzaju sprzedaże, dostarcza 
zaliczek, a jeżeli zachodzi potrzeba, zajmuje się eks- 
pedycyą powierzonych im transportów bydła. 


Emil Beres @ Sikora 


4544 Kraków. 


Konkurs 


na posadę Dyrektora schroniska dła zanied- 
banych chłopców fundaeyi księcia Aleksandra 
Lubomirskiego w Krakowie, 


Na czele schroniska jako jego bezpośredni kierownik tak pod 
względem wychowawczym jak i administracyjnym i reprezentant na 
zewnątrz stoi dyrektor. 

_ Dyrektor winien mieć w zasadzie przepisaną kwalifikacyę nau- 
c ka a to co najmniej na nauczyciela szkół ludowych pospo- 
itych. 

Dyrektor mieszkać będzie stale w zakładzie w bezpłatnem mio- 
szkaniu i pobierać płacę stosownie do umowy. 

Na tę posadę rozpisuje się n:niejszem konkurs po dzień 25, 
czerwca 1893. Podania należy wntBić do kuratoryi Fuodacyi ks. Ale- 
ksandra Lubomirskiego w Krakowie (Pałac Spiski, Rynek główny), 
dołączając metrykę chratu, świadectwa odbytych studyów, a przytem 
skreślić przebieg życia i podać warunki, pod którymi peteni gotów 
objąć posadę dyrektora. i 

W Krakowie, dnia 37, maja 1893. 


Prezes kuratoryi Fundacyi Lubomirskiego. 


Kazimierz Laskowski 
c. k. delegat namiestnika. 


Jadnoroczny kurs kupiecko - handlowy 


dla uczniów, którzy ukończyli szkoły średnie. 
Trzeci rok szkolny otwarty zostanie z dniem 1. października b. r. 


w Pragskiej Akademii handlowej. 


Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dryrekcya i rozayła prospekty. 

Nr. 620 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy). 

Celem przyjęcia należy się wykazał awiadectwam, ukończonej ostatniej 

klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za granicą. Świadectwa dojrzałości 

pie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego. 

Wpisy odbywają się w dniu 29. i 30. września od godziny 9 do 12 — 

Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyyrekcya i udziela wszelkich wy- 
jaśnień. 

W zastępstwie kierownika pragskieg'o gremium handlowego : 

4543 Dr. Ernst Kaulich , dyrektor. 


' TOWARZYSTWO POWROZNICZE 
w Badymmnio 


Stowarzyszenie marojestrowane z poreką ograniczoną i 
„Wysoki Wydzzał krajowy we MA 


poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn, liny kąfarewe i promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze 1 t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sieci na konie od mueh i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne 
zamówienia. 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Leæowis Centralny Bazar kra- 
jowy; w Przemyślu Buzar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
tewego towarzystwa handlowego ; w Zańcucse Towarzystwo produkcyjne 1 han- 
dlowa; w Dębiey Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A. Świderskiego. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Swiech'owski. Ks. Leon Pastor. 


4534 


Ceny zniżonie o 15°. 
z zc 


subwencyonowane przez 
wie 
3787 


% drukarni i litografii Pillera i Spój ki. (Telefonu Nr. 174 a). 


